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do wyborców w gminach 
miejskich .

W tych dniach rozpoczniecie wybo­
ry do Rad miejskich, według ustawy gmin­
nej, wchodzącej z duiem 1. stycznia 1867 
w życie. A nowe te Rady miejskie, które 
obierać macie, będą miały daleko większy
od dawniejszych zakres działania, daleko
większe prawa, daleko większą samo- 
istuość, a ztąd i daleko większe obowią­
zki i odpowiedzialność.

Otóż w chwili tak ważnej w wewnę- 
trznem życiu gmin waszych, gdy wybor­
cy będą mieli jasne wyobrażenie, czem 
Rady miejskie być powinny, to i wybory 
do Rad miejskich wydadzą dobre rezul- 
tata, i będzie można się spodziewać, iż 
w miastach i miasteczkach naszych dżwi 
gnie się zamożność i oświata.

Aby to osiągnąć, potrzeba, żeby wy­
borcy przy wyborach nie powodowali się 
żadnemi uprzedzeniami, nie ulegali ża­

dnym wpływom dawniejszych urzędników 
miejskich lub urzędników powiatowych, 
lecz samodzielnie wybrali i potworzyli 
komitety przedwyborcze, któreby powinny 
ułożyć listę kandydatów do Rady miej 
skiej.

Z wielu stron, z miast I z miasteczek, 
dochodzą nas wiadomości o agitacjach u- 
rzędników miejskich, aby do Rad miej­
skich nie obierać nikogo z inteligencji 
miejscowej, lecz samych tylko mieszczan 
lub przedmieszczan. Cel podobnej agitacji 
łatwo pojąć. Mieszczanie lub przedmiesz- 
cz^nie, osobliwie w miasteczkach, nie są 
to ludzie wprawn w piórze lub obeznani 
z ustawodawstwem, więc przy złożonej 
z nich samych Radzie miejskiej, jak do­
tąd tak i nadal urzędnicy miejscy będą 
robić co im się podoba, będą wszystkiem 
kierować i najczęściej wszystko wyzyski­
wać. Dotąd nadzorowały urzęda powiato­
we zarząd majątków, dochodów i wydat­
ków miejskich. Trzeba było aż porozu­
mienia się ścisłego z urzędnikami powia­
towymi, aby można byio burmistrzom i 
urzędnikom miejskim gospodarować po 
swej woli w majątku miejskim. Dzisiaj i 
tej kontroli, wątpliwej często, nie będzie. 
Autonomia gmin posłużyłaby tylko do tem 
bezpieczniejszego wyzyskiwania gmin przez 
te indywidua, które dobra gminy prze­
strzegać by powinny, a w samej rzeczy 
często na jej szkodę postępują.

Interesem więc wyborców miejskich 
jest, temu stanowi rzeczy zapobiedz. Ileż 
to razy zdarzało się, iż burmistrz, wy­
brany na tę posadę, jako człowiek, po­
siadający zaufanie gminy, nie mając obok 
siebie i nad sobą takiej czujnej i nieza­
wisłej Rady miejskiej, któraby wszystkie 
czynności jego kontrolowała, w ciągu kil­
kuletniego urzędowania uległ wpływom u- 
rzędmków lub starszego urzędnika miej­
skiego i dał się wciągnąć w rozmaite 
praktyki na szkodę miasta! Liczne pro- 
cesa o marnotrawstwo, przeniewierzenia 
i tp., wytoczone przez gminy miejskie 
burmistrzom, a agitujące się obecnie, są 
najlepszym dowodem naszego twierdzenia. 
Gdyby ci panowie burmistrze wiedzieli i 
czuli zawsze, że w Radzie miejskiej za­
siadają ludzie światli i niezawiśli, którzy 
przeglądają każdą czynność urzędu miej­

skiego, a za każdym razem powołują u- 
rzęduików i burmistrza do odpowiedzial­
ności, to nie byliby się tak daleko posu­
nęli po ślizkiej drodze zawiadywania bez 
kontroli majątkiem obcym. Lecz oni ma­
jąc przy boku swoim Radę, złożoną z 
radnych, którzy albo co chwila jakichś 
względów i łask u burmistrza potrzebują, 
albo nie umieją wglądnąć w tryb urzędo­
wania, i wiedząc z góry, że taka Rada 
miejska potwierdzi wszystko, co się bur­
mistrzom i urzędnikom uczynić podoba, 
brnęli w nadużyciach coraz głębiej

W ięc, szanowni wyborcy m iejscy! 
przedewszystkiem odepchnijcie od siebie 
wszelkie podszepty, aby nie wybierać in­
teligencji: adwokatów, notarjuszów, leka­
rzy i t. p- do Rad miejskich, lecz samych 
tylko mieszczan i przedmieszczan. Naj­
pierw przy dzisiejszej ustawie już tej ró­
żnicy czynić nie można. Wszyscy są oby­
watelami miejskimi. Powtóre jest to sza­
tański, właśnie na waszą szkodę czyniony 
podszept. Wyście przeciwnie ubiegać się 
o to powiuni, aby wszyscy ludzie światli, 
wykształceni, jeżeli tylko temu wykształ­
ceniu odpowiada zacność charakteru, wy­
brani byli do Rady miejskiej. A w oce­
nianiu charakteru nie powodujcie się plot­
kami, intrygami, gdyż podczas każdych 
wyborów przeciwnicy zwykle puszczają 
pokątnie i na najzacniejszych tysiące o- 
szczerstw. Dopiero wtedy, gdy zbierze­
cie do Rady miejskiej wszystkich świa- 
tlejszych miejscowych ludzi, będzie możua 
tuszyć sobie, iż miasto wasze dźwignie 
się, iż znajdzie w Radzie miejskiej czuj­
nego stróża swych interesów moralnych i 
materjainyuh, a przy ciągłej kontroli nic 
marnie z majątku i dochodów miasta nie 
pójdzie.

Mieszczanie, których zawodem nie 
jest pióro, ustawodawstwo, nauka, zasia­
dając obok ludzi światłych w Radzie 
miejskiej, przyuczą się zarządzania spra­
wami gminnemi, i podniesie się wtedy i 
stanowisko ich. Gdyby sami jedni zasie 
dli w Radzie miejskiej, staliby się tylko 
narzędziem wykonawczej władzy miej­
skiej.

Słowa te spisujemy, powodowani je 
dynie szczerą chęcią podniesienia naszych 
gmin mieiskich w kraju, i spodziewamy

się, że znajdą odgłos w uiezepsutych u- 
mysłack mieszczan w miastach i miaste­
czkach.

Przegląd polityczny.
Wczoraj nadeszła telegraficzna odpowiedź 

w sprawie deputacji sejmu naszego, która n a  
się ndać do Wiednia celem wręczenia N. Pana 
adresa w odpowiedzi na mowę tronową. De 
patacja mieć będzie posłuchanie w niedzielę w 
południe, wyjeżdża więc dzisiejszym wieczornym 
pociągiem do Wiednia.

Dapatacja adregowa sejmu czesk ieg o  wy­
jeżdża także dzisiaj do Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie zapowiadają nowe 
konferencje niemiecko aastrjackich posłów. Kon­
ferencje te mają się odbywać po zamknięciu 
sejmów w Salzburgu. Celem ich ma być: „Uło­
żenie się co do solidarnego postępowania Niem­
ców p.nstrjackich i obranie drogi postępowania, 
celem dojścia do wszechstronnie j a t  uznanego 
celu." Mistyczne te zapowiedzi pism centrali­
stycznych nie są dość zrozumiałe, bo jaki to 
jest ten „wszechstronnie jnż uznany cel" Niem­
ców aastrjackich, domyśleć się trudno. O ile z 
rozpraw sejmowych wiemy, nie panowała w sej­
mach tych, w których sami nawet Niemcy za­
siadają, zbyt szczególna między nimi solidarność 
i harmonia, a adresa sejmu niższo-anstrjackiegc, 
wyższo anstrjackiego i styryjskiego różnią się 
pomiędzy sobą bardzo mocno, a jakżeż mocno 
różniły się zdania, wyrażane przez rnnwc-ów tych 
sejmów, niewątpliwie Niemców aastrjackich! W 
jeduem mniej więcej wszyscy ci Niemcy się 
zgadzają tj. że wszyscy, chcą jakiegobądź choć­
by i najszcznplejszego rajchsratu. Czy to ma być 
celem owym „mężów niemiecko austajackieh9" 
W takim razie są i nasi panowie posłowie z 
eechn świętojnrskiego także „mężami nitmiecko- 
austrjackimi."

Pogłoski o chwiania się dzisiejszego mini­
sterstwa powtarzają się znowu. Dzienniki nie 
tylko centralistyczne, ale i Wanderer wierzą w 
ustąpienie dzisiejszych ministrów, a jak  z Pe­
sztu donoszą, mają i tamtejsze koła poselskie 
wiadomości o blizkiem usfąpienm wszystkich 
ministrów wraz z baronem Beustem. Że dzienni­
ki wiedeńskie przewidują w blizkiej przyszłości 
zwołanie szczuplejszej Rady państwa, nie jest 
nowiną. Wmawiają one w swych czytelników, 
że zwołanie tej Rady jest już rzeczą postano­
wioną, a Presse wie już nawet, jak  będzie, opie­
wać mowa od tronu, którą cesarz posiedzenia 
rajchsratu zagai.

Sejm b u k o w iń sk i  oświadczył się t a k ­
że za przywróceniem konstytucji szmerlingo- 
wskiej i za jak  nąjspieszniejszem zwołaniem 
reprezentacji państwa. Donosiliśmy dawniej, żo 
sejmowi bukowińskiemu przedłożyła komisja 
adresowa dwa projakfa adresów. Projekt więk-

W sprawie publicznej.
(dr.) Poruszona przed miesiącem na tem 

miejsca myśl stowarzyszenia prawników, zaczy­
na się przyjmować. W kołach naszych prawni­
ków toczą się żyw® rozprawy nad nrzeczywist- 
nieniem tej myśli, której naglącą ważność uzna­
ją  wszyscy jednogłośnie.

W rozprawach Lad tym przeumiotem, ma­
jących dotąd charakter prywatnych pogadanek, 
objawiły się różnice w zdaniach co do sposobu 
traktowania i przeprowadzenia powyższej my­
śli;  różnice te są tak ważne, tak zasadnicze, t e  
od skutku ich starcia zależy powodzenie lub u- 
padek sprawy, w której głos podnosimy.

Przed kilka dniami rozbierano w pewnem 
kółku prawników nade: żywo i gorąco kwes*ię 
stowarzyszenia prawników. Starły się ta głó­
wnie dwie opinie , będące wyrazem różnic w 
pojmowaniu tej kwestji. Ponieważ opinie te nie 
stoją luźnie, lecz mają za sobą znaczną liczbę 
głojów i w coraz szersze rozpływają cię koła; 
ponieważ ualej sprawa stowarzyszenia prawni­
ków obejmuje :nteresa całej warstwy naszego 
społeczeństwa, jest więc sprawą w całem zna­
czenia tego słowa publiczną, której powodzenie 
obchodzi równie żywo ogół jak  i prawników, a- 
ważamy za rzecz potrzebną przedstawić opinie, 
kierujące obecnie tą sprawą, i ocenić ich dążność 
i znaczenie.

Otóż w rzeezonem kółka prawników utrzy­
mywali jedni, że celem zawiązać się mającego 
stowarzyszenia prawników, powinno być kształ­
cenie się w teorji i praktyce prawa w wymo­
wie sądowej i parlamentarnej, zbliżenie do sie­
bie ludzi zawodu prawniczego, a oraz zbliżenie 
tegoż zawodu do innych warstw społecznych. 
Cel ten osiągnie się przez „czytelnię prawni­
czą," któraby podała członkom swoim sposo­
bność do kształcenia się naukowego za pomocą 
biblioteki, tudzież periodycznych pism prawni­
czych i odczytów naukowych, a któraby przy- 
tem otworzyła pole do ćwiczeń oratorakich 
przez dyskusje prawnicze. Do takiej czytelni

mieliby przystęp nietylko prawnicy w ścisłem 
znaczeniu, lecz w ogóle ws/yscy, „których zaj- j 
mują wiadomości prawnicze," bądź to jako człon­
kowie honorowi lab nadzwyczajni, bądź też j a ­
ko członkowie czynni lab zwyczajni. Czytelnia 
w ten sposób urządzona, byłaby nietylko ogni­
skiem dla prawników miejscowych, lecz ścią­
gałaby oraz do siebie ludzi nie oddających się 
wprawdzie zawodowi prawniczemu, ale w któ­
rych ta gałęź wiodzy budzi jakiekolwiek zajęcie.

Drudzy stawiali za cel stowarzyszenia ora- 
wników zbliżanie do siebio ludzi jednego zawo 
da, kształcenie się ich wspólne i wzajemne, te­
oretyczne i praktyczne, i rozwijanie wiodzy p ra­
wniczej w kierunku szczególnych potrzeb i sto­
sunków krają. Do tego celu nie prowadziłaby 
czytelnia, mająca wpływ czysto lokalny i barwę 
kasynową, lecz „towarzystwo prawników" lub 
też „prawnicze" (odnośnie do członków lub do 
celu), któreby zespoliło w sobie wszystkie siły 
prawnictwa krajowego. Towarzystwo tak i1 dzia­
łałoby przez czytelnie, urządzone w sposób wy­
żej wskazany, przez pismo perjodyczne, zaraz 
lab z czasom w miarę funduszów założyć się 
mające, przez wydawnictwo dzieł naukowych, 
zadania konkursowe i t. p., a wreszcie przez do­
roczne ogólne zgromadzenia, na którychby oprócz 
spraw wewnętrznych towarzystwa, rozbierano 
także i rozstrzygano kwestje prawnicze, mające 
iD teres ogólny, podobnie jak  się to dzieje na 
niemieckich juristentagach. Do tak ego towarzy­
stwa mogliby należeć jako członkowie czynni 
tylko prawnicy, to jost ludzie, praeuiąey na polu 
toorji lub praktyki prawa; członkiem honorowym 
zaś mógłby być każdy pod warunkami, określić 
się mającomi w statucie.

Rozważywszy bezstronni s powyższe obydwa 
programy, oświadczyć się musimy stanowczo za 
„towarzystwem prawniczem.~ Projektowana bo 
wiem „czytelnia prawnicza" miałaby wpływ czysto 
miejscowy, a przypuszczając do swego gronanie 
tylko żywioły fachowe, lecz w ogóle każdego, 
ktoby tylko miał chęć przysłuchać się szermierkom 
prawniczym lub też popisać się z oratorstwem. 
straciłaby swój charaater ~ankowy i prawniczy, 
a przybrałaby charakter kasyna ogólnego, lub

może nawet, cc gorsza, bióra wywiadowczego. 
Stronnicy czytelni, w uzasadnienia swego pro 
jek ta  wychodzili g łównie z tego stanowiska, że 
czytelnia powinnauy nietylko kształcić prawni­
ków, lecz oraz wygładzać spobczne różnice i 
usuwać pewne uprzedzenia, panujące w naszem 
społeczeństwie, szczególnie przeciw pewnej k la ­
sie prawników, a przytem popularyzować wia­
domości prawnicze. Twierdzenia te mają jednak 
tylko poSorną siuszn >ść za sobą. Nie widzimy 
bowiem, aby w społeczeństwie naszem staa p ra­
wników wyosobniał się ianemi różnicami, prócz 
tych, jakie nadają charakter osobisty, zdolności 
umysłowe i zasługi publiczne. Czynniki te, po 
zuiesieniu stanów uprzywilejowanych, stanowią 
jedyną słuszną miarę w stopniowaniu społeczeń 
stwa, a nie są one przywiązane do pewnego 
stanu, lecz są przystępne dla wszystkich. Zre 
sztą dla wygładzenia nie-ówności społecznych 
służą inue instytucje, jak  kasyna, resursy i t. p., 

tóre nie mają celów specjalnych, umiejętnych, 
lecz w ogóle cele towarzyskie, społeczne. 
Wprawdzie w społeczeństwie naszem panują 
powne uprzedzenia przeciw prawnikom, lecz nie 
dotyczą one ani pojedynczych klas, ani też c a ­
łego sianu prawników, lecz zwrócone są tylko 
przeciw pewnym osobistościom, których ani czy- 
teluia, aL! towarzystwo prawnicze rehabilitować 
nie zdoła. ż e  zaś staa prawników w ogóle uży­
wa szacunku i zaufania, świadczy o tam najdo­
bitniej^ nasze młode życie publiczne, w którera 
prawnicy, szczególnie tej klasy, przeciw której, 
zdaniem stronników czytelni, mają pauować pe­
wna uprzedzeń 'i a społeczne, zajęli znakomite 
stanowisko. Właśnie „towarzystwo prawnicze" 
dążyłoby do tego, aby wyjednać prawnictwu 
krajowemu wpływ znakomitszy, aby rozszerzyć 
działalność jego po za grnuice życia społeczne­
go na sferę ustawodawstwa krajowego, i zap e ­
wnić mu w tym kierunku wpływ taki, jaki na 
legislację w ogóle wywiera opinio doctorum, a j a ­
ki uzyskały sobie niemieckie „ju^stentagi". W 
tym kierunku czytelnia nie m >głaby rozwinąć 
najmniejszego wp]ywn; nie podniosłaby też ona 
w niczetn znaczenia prawników naszych na ze­
wnątrz. Tylko organizacja silna i przestronna,

obej nojąca nie grono miejscowych prawników, 
lecz ogół prawmetwa krajowego, mogłaby roz­
szerzyć i utrwalić znaczenie i powagę naszego 
prawnictwa, nietylko wewnątrz, ale i po za g ra ­
nicami kraju.

Ponieważ zaś głównym celem towarzystwa 
prawników, czy te t  prawniczego, ma być po­
stęp naukowy w dziedzinie prawa i umiejętno­
ści politycznych, a więc w dziedzinie ściśle spe­
cjalnej, jesteśmy za tem, aby towarzystw" nie 
przekraczało granic, zakreślonych tym celem, i 
powoływało do czynnego udziału wyłącznie p ra ­
wników. Tym sposobem tylko będzie mogło to ­
warzystwo. zbliżyć się do wytkniętego celu, ina­
czej zaś oddali się od niego i nie odpowie owe­
mu zadania Na grupowaniu żywiołów s i e ­
cznych według specjalnych interesów, pclega 
idea asocjacji i harmonii spo łecz ie j;  im śe i lej 
spojone są koła społeczne, tem sknteczniej i r a ­
źniej mogą one rozwijać się i działać w swoim 
kierunku. Jcźli zwolnimy węzły i roztrącimy 
specjalności interesów społecznych , mieszając 
jedne z irugiemi, natenczas zaczną się ścierać 
różnorodne żywioły, i dążyć w rozmaitych k ie­
runkach. Nie wzmocnią się przez to, ale ows'em 
osłabią siły społeczne ; rozmaitość żywiołów w y­
woła rozmaitość dążności, przez eo wstrzyma 
się, jeźli nawet nie skrzywi rozwój specjalnych 
interesów. Ograniczając udział w towarzystwie 
prawniczem tylko na prawników, nie powodu­
jemy się wcale jakiemiś wyobrażeniami k ocó­
wami, nie chcemy tworzyć żadnych przedzbl .w 
Społecznych lub odrębności stanowych, leez p ra ­
gniemy tylko jak  najszerszego i najodpowie­
dniejszego rozwoju, wyrażonego wyżej, progra­
mu tegoż towarzystwa. Aby praca na tem poln 
przyniosła skutek pożądany, potrzeba, żeby 
członkowie przejęli się ważnością swego zada­
nia a oraz żeby rozwinęli odpowiednią dz ia­
łalność, czyli innemi słowy mówiąc, żeby 
chcieli i mogli pracować w wytkniętym 
kierunku. Rozległy obszar wiedzy prawniczej 
wymaga od adeptów swoich wytężenia i poświę­
cenia sił wszystkich. Uniwersytet ma zadanio 
zaszczepiać rndymanta prawa, któro następnie 
rozwija palestra i urząi. Towarzystwo prawni-
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•zośoi i mniejszośeijkomisji. Treść projekta wi(jk 
szóści przytoczyliśmy przed kilkoma dniami. 
Projekt mniejszości zaś pow iada: „Faktyczne
przerwanie konstytucji państwowej aie przyczy­
niło się do rozwiązania wewnętrznego sporn p o ­
lityczno - państwowego, lecz przeciwnie rozpo­
wszechniło zwątpienie, Bezzwłoczne z w o ł a n i e  
r e p r e z e n t a o j i  p a ń s t w a  ułatwiłoby roz 
wiązanie, któreby zadawalni?-ło wszystkie stro­
ny. “ Zarazem wyraża adres życzenie rozsze­
rzenia autonomii krajowej. Projekt ten adresu 
został przyjęty. Za tym projektem oświadczyło 
się 15, przeciw niemu 11 głosów. Adres przyję 
to en bloc. Uchwała ta zapadła na posiedzeniu 
sejmn bukowińskiego dnia 11. bm. odbytem.

W Z a g rz e b iu  jak piszą ztaratąd do Pester 
L l o y d a toczą się bardzo żwawe spory między 
stronnictwem „narodowo liberalnem* a stronni­
ctwem „samoistnem narodbwem", a właściwie 
między klubami tych stronnictw. Spory te są 
tego rodzaju, i takie przybrały rozmiary, że na 
teraz o pojednaniu się tych stronnictw niema mo 
wy. Strcmictwa chorwackie charakteryzuje ko 
respondent w sposób następujący: 1) Stronni
ctwo madiarskie, najdawniejsze, na.ikonsekwent- 
niejsze i najsilniejsze stronnictwo, które przede 
wszy8tkiem chce naii z Węgrami, nieformułu 
jąc  swoich zapatrywań na nstawy z r. 1848; 2) 
■tronniotwo narodowo-liberalno czyli stronnictwo 
opozycyjne; a wreszcie 3) samoistne narodowo 
stronnictwo rządowe. Obydwa ta ostatnie stron­
nictwa tworzyły aż do r. 1861 jedno stronnictwo, 
dla obydwóch było utrzymanie narodowości 
i autonomii rzeczą główną. Gdy jednak w r. 
1861 sejm stanął wobec centrum państwa na 
podstawie negatywnej, i gdy rząd centralny za 
czął za pomocą rządu miejscowego wyzyskiwać 
prowizorjnm, odwróciło się stronnictwo narodowo 
liberalne czyli opozycyjne i zacięło zwracać 
się ku Pepztowi i do stronnictwa węgierskiego w 
krają, d żąc do mniej lub więcej ścisłej unii z 
Węgrami. Natomiast tak zwane stronnictwo s a ­
moistne czyli narodowe, bez względu na dawniej 
sze i nowsze prawne instytneje, stanęło na pun­
kcie zdobytyoh w r. 1848 i 1861„ instytucyj au­
tonomicznych i domaga się całości krain, spo­
dziewając się, że w połączenia z innemi lada­
mi słowiańskiemi Austrji zbadaje sobie lepszą 
przyszłość. “

F ra n c ja .  Monitor z 12. bm. ogłasza w re­
szcie projekt organizacji armii. Zgodny on jest 
zupełnie z doniesieniami, jak ie  dniami ostataie* 
mi o tej organizacji podawaliśmy.

Telegram, który doniósł, jakoby cesarz N a­
poleon przesłał carowi moskiewskiemu podzię 
kowanie za to, że tenże był na balu a poiła 
francuzkiego w Petersburgu, był mylny. Cesarz 
Francuzów przesłał telegrafem podziękowanie 
nie z powoda balu, lecz z powodn, że car za­
wiadomił cesarza Napoleona o zaślubinach na­
stępcy, tronn i gratulacje z tego powoda. Wy­
padek ohciał, ie  telegram ten nadszedł do P e­
tersburga w chwili, gdy car był na balu u po­
sła francuzkiego. Cały więc ten wypadek niema 
żadnego znaczenia politycznego, lecz znaczenie 
zwykłej grzeczności dworskiej.

Budżet francuskiego ministerstwa wojny na 
1867 rok wynosi: etat zwyczajny 346,762.800 
franków, etat nadzwyczajny 4,800.000 fr., razem 
351,633.800 fr. W etacie zwyozsjnym stoi p e r­
sonel i materja! ministerstwa wojny i depozytu 
wojskowego 7, sumą 2,614.538 fr.; pensjo m ar­
szałków Francji, jenerałów, oficerów szt sbu jene 
ralnego, urzędników intendantary i sztabów for­
tec, artylerji i intynierji wynoszą 22,001.086 
frank.; cesarska żandarmerja i gwardja paryzka 
49,615.034 fr.; żołd wojska stojącego 271,551.478 
fr.; utrzymania i nowe sprawunki dia artylerji i 
inżynierji 15,950.890 fr.; szkoły wojskowe, fun­
dusze inwalidów, ekspekt&tywy, zapomogi i 
„fajne wydatki* 17,030.857 fr.; na nowe wpisy
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cze nie może i nie powinno nawet być katedrą 
prawa, lecz winno podać członkom swoim spo­
sobność do rozwoju specjalnego przez wspólną 
i wzajemną praoę, przez zachętę i chlubną ry ­
walizację, przez połączenie luźnych i rozstrzelo­
nych sił w jedno wielkie ognisko, z któregoby 
ożywcze oiapło spłynęło na naród. Ztąd też to­
warzystwo jest uprawnione żądać od swoich 
członków pewnego stopnia wykształoenia facho­
wego, bez którego nie możnaby skutecznie p ra ­
cować około wspólnego zadania.

Co się wreszcie tyczy popularyzowania wia­
domości prawniczych, to wątpimy bardzo, aby 
czytelnia prawnicza w swoim ciasnym miejsco­
wym obrębie mogła rozwinąć w tym kierunku 
obszerną i skuteczną działalność. Zresztą wzgląd 
ten nie wymaga koniecznie ndziału nieprawni 
ków w towarzystwie prawniczem. Jeźliby rze­
czywiście okazała się potrzeba popularyzowania 
wiadomości prawniczych, mianowicie w akufek 
zaprowadzenia sądów pokoju, sądów przysię­
głych, rad familijnych i t. p., to potrzebie tej 
zaradzićby można w inny sposób, bez narażenia 
na szwank interesów towarzystwa, a nierównie 
skuteczniej przez towarzystwo, niżeli przez czy­
telnię. Towarzystwo prawnicze mogłoby w tym 
celu urządzić od czasu do czasu wykłady lub 
odczyty popularne; wprawdzie i czytelnia mo- 

łaby działać na tej drodze, ale tylko w obrę- 
ie miasta, gdzie potrzeba tego rodzaju pewnie 

jes t  najmniejszą, podczas kiedy towarzystwo, 
rozgałęzione po całym kraju, mogłoby w tym 
kierunku rozwinąć czynność jak  najobszerniejszą.

Za towarzystwem prawniczem, obejmującem 
kraj cały, przemawiają tak potężne względy, że 
każdy bezstronnie na rzeczy patrzący i przeję­
ty ważnością tej sprawy, przyzna pierwszeństwo 
Umn projektowi przed projektem czytelni pra­
wniczej. T j  Iko krajowe towarzystwo prawnicze, 
rozrządzając większemi silami nmysłowemi i ma 
terjalnemi, mogłoby dźwignąć moralnie wysoko 
stan prawników i prawoznawatwo naszego k ra­
ju, wlać świeże i czerstwo siły w nasze życie 
publiozne i utrzymywać swoją samoifdność i 
swój charakter przeważnie naukowy wobec wpły-

i polepszenie emerytur wojskowych prelimino­
wano 2,800.000 fr. Etat nadzwyczajny dzieli się 
na dwa działy i wyznaoza dla budowli ariena- 
łowych, palnej broni ręoznej i warstatów woj­
skowych 1,470.000 fr., a dla zakładów i mate- 
rjałów korpusu inżynierji, budowli fortecznych, 
obrony wybrzeży i tp. 3,401 000 franków.

T ak samo jak Constitutionnel, powiada i la 
France, że oelem projektu reformy wojskowej 
we Francji, jest wzmożenie siły obronnej kraju 
bez naruszenia organizacji wojska regularnego, 
gdyż sankcjonuje równość wobec patrjotyzmu i 
zachowuje równowagę finansów. Girardin zaś 
powątpiewa w swojej 'Liberie, czy zapał Constitu- 
tionela podziela ciało prawodawcze i te 60.000 
rodzin, które ustawa poborowa oszczędzała, tu­
dzież 300.000 ruchomej gwardji narodowej. I 
Temps objawia swoje niezadowolenie, a miano­
wicie gani, że w zasadzie zachowano zakaz że 
nienia się dla rezerwistów, i że nie zniósłszy 
prawa wykupu, naruszono za3adę równości.

A nglia .  Telegramy z Irlandji donoszą, że 
zaprowadzono stan oblężenia także w hrabstwie 
Clave tndzież w tych częściach hrabstw Kilda- 
re i Mayo, w których dotąd nie był ogłoszony 
stan wyjątkowy.

R zym , Times pisze z powodn mowy arcy­
biskupa windsorskiago, mianęj ostatniemi dnia­
mi w obronie świeckiej władzy papieża, co na­
stępuje : „Założone przez arcybiskupa stowarzy­
szenie „świętopietrza* zebrało w tym roka o- 
próoz sumy 500 funtów szterl., ofiarowauej przez 
pewnego protestanckiego gentlemana, wszyst­
kiego tylko 1574 funtów szterlingów, to jest 
wszyscy katolicy Wielkiej Brytanii złożyli po 
mimo niebezpieczeństwa, grożącego stolicy apo- 
stolsk ej, ledwie tyle, ile corocznie angielskie 
stowarzyszenie biblijne wydaje na szpagat i pa­
pier do pakowania, a złożyli mniej, niż by po­
trzeba na jedno śniadanie dla armii, jakaby dla 
obrony papieża była potrzebną.*

Telegramy z 11. bm. donoszą, że do Rzy­
mu przybył papiezki pułk żuawów, a resztki 
wojsk francuzkich dnia tego stolicę papiezką 
opuściły.

Do Civitsvecohia przybyła fregata amery­
kańska.

W sprawie układów między Rzymem a Flo­
rencją donosi l'Ita lie , że układy te nie dotyozą 
bynajmniej spraw polityoznyoh, że misja Tonel- 
lego ma cele zupełnie inne, no dotyczące jedynie 
sprawy zwinięcia pewnej liczby biskupstw i za­
mianowania niektórych biskupów.

Znaną z telegramów mowę papieża przy 
pożegnaniu oficerów 85. pułku francuzkiego, p o ­
daje korespondencja rzymska do Journ, de Debats 
dosłownie. Papież przemówił do oficerów fran­
cuzkich temi słowy: „W przededniu waszego
odjazdu, przyszedłem tu dziatki moje, aby was 
pożegnać. Chorągiew wasza przybyła tu z F ran ­
cji, aby bronić praw stolicy apostolskiej. Dziś 
wraca ona do Francji. Życzę wam, by ją  z te- 
mi samemi powitano uczuciami, zjakiemi j ą  że­
gnano. Piszą mi, iż rzeczywiście wszystkie se r­
ca katolików są w wzburzenia. Drżą one na 
myśl o niebezpieczeństwach, na jakie jest nara­
żony namiestnik naszego Zbawiciela Jeznsa 
Chrystusa, głowa kościoła katolickiego. Nie n a­
leży ładzić się ; zawita tu rewolucja. Proklamo­
wano ją, mówią o niej i będą o niej mówić. 
Wysoko położona osobistość włoska powiedzia­
ła, że Włochy są urobiona źle, że nie są jeszcze 
gotowe. Włochy nie są zupełne, jak długo jest 
tu jeszcze kącik, w którym panuje porządek , 
sprawiedliwość i pokój. Chcą przyjść, aby zat­
knąć sztandar na kapitelu. Wiedzą oni jak  i ja , 
że skała tarpejska jest niedaleką. Niegdyś, jest 
renau lat sześć, mówiłem ?. reprezentantem F ran ­
cji. Poleciłem mu aby powiedział, że św. Augu­
styn oburzony klęskami, jakie spadały na Hippo, 
oblężone przez barbarzyńców, prosił Boga, aby
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wów i widoków koteryjnych, które u nas nie­
stety tak często najpiękniejsze skrzywią pomv- 
sły, wynosząc interesa prywatne nad interes 
publiczny ; tylko takie towarzystwo mogłoby wy 
prowadaić zwiędłą a nas w ciasnej sferze bióra 
wiedzę prawa na szerokie pole iyoia publiczne­
go i podnieść ją do rzędn moralnych potęg n a ­
rodu; tylko takie towarzystwo zwiastowałoby no­
wą erę prawnictwn naszemu.

Dochodzą nas wieści, że stronnicy czytelni 
prawniczej postanowili starać się u rządu o z a ­
twierdzenie statutów, ułożonych na podstawie 
skreślonego powyżej programu. Krok taki uw a­
żamy co najmniej za przedwczesny; sprawy tak  
ważnej i doniosłej nie rozstrzyga się stauowczo 
w malem kółku znajomych, lecz wypada ją  wy­
toczyć przed fornra publiczne. Inicjatywa w 
sprawach publicznych wkłada wielką odpowie­
dzialność wobec społeczeństwa; zanim się chwy­
ci za ster sprawy publicznej, potrzeba wprzód 
obliczyć się sumiennie z własnemi siłami, czyli 
się podoła wszelkim możliwym trudnościom i 
czyli się pokieruje sprawą stosownie do życzeń 
i na korzyść ogółu. W przokonanin, że kierunek, 
jaki sprawie stowarzyszenia prawników nadano, 
nie odpowiada woale ani życzeniom większości 
uaszyeh prawników, ani też potrzebom kraju, 
zwracamy uwagę naszych prawników na obecny 
stan tej sprawy. Zdaniom naszsm, należałoby 
przedewszystkiem postarać się w myśl §§. 7, 
15—19 nstawy o stowarzyszeniach z dnia 26. 
listopada 1852 nr. 253 Dz. u. p. o zwołanie 
zgromadzenia ogólnego przynajmniej miejsco­
wych prawników w celu porozumienia się co do 
sposobu przeprowadzenia tej sprawy. W ygląda­
my inicjatywy w tym względzie od tych po­
wszechnie szanowanych mężów, którzy przed 
parą laty bardzo gorliwie zajmowali się tą spra­
wą, a którym w drodze Btanęły ówczesne sto­
sunki polityczne. Ważność sprawy jest nam rę­
kojmią, że głos nasz nie przebrzmi bezskute­
cznie. —

Lwów dnia 6. grudnia 1866.

mógł umrzeć, i nie był świadkiem tych okrop­
ności. Poseł ów odpowiedział m i : „Barbarzyńcy 
nie przybędą.* Poseł ten nie był prorokiem. l a ­
ny powiedział mi, że Rzym nie może być stoli­
cą królestwa, że nie może być niozem innem 
jak  stolicą katolików wszystkich. Ale ja  o b a ­
wiam się rewolucji. Cóż robić ? Co powiedzieć T 
Jestem ogołocony ze środków, a mimo to jestem 
spokojny, gdyż największa potęga, Pćg, udziela 
mi sił i wytrwałości. Odjeżdżajcie z mojem bło­
gosławieństwem i z mojem ojcowskiem poże­
gnaniem. Gdy obaczycie cesarza Francuzów, 
powiedzcie snu, że ja  się modlę za niego. Mówią 
że jego zdrowie nie jest najlepsze, modlę się za 
jego zdrowie. Mówią że on nie ma spokoju du­
szy, modlę się za jego duszę. Naród francuzki 
jest chrześciańskim, naczelnik narodu tego musi 
być także chrześciańskim. Potrzeba modlitw po­
łączonych 7. zaufaniem i wytrwaniem, a ten 
wielki i silny naród osiągnie to czego pragnie. 
Ja żyję miłosierdziem boskiem i błogosławień­
stwo moje towarzyszy wam w dal."

M ek sy k .  W sprawie meksykańskiej poda­
je  la  Patrie następującą wiadomość: Gdy się ce­
sarz Maksymilian dowiedział, że ceusrzową Ka 
rolina rozchorowała się, miał zamiar wyjechać 
do Miramara. W skutek kroków, jakie jednak 
poczynili naczelnicy stronnictwa konserwatyw­
nego, zmieniły się zamiary cesarza o tyle, że 
cesarz postanowił powrócić do Meksyku (miasta) 
i uroczyście abdykować. Dnia 13. listopada ni® 
był jeszcze w Meksyku i niewiadomo czy od 
zamiaru swego nie odstąpił. Z innych doniesień 
wiadomo, że dnia 13. listopada był jeszcze ce ­
sarz w Orizabie. L a  Ira n ce  zaś utrzymuje, że 
nadeszły do Paryża listy cesarza Maksymiliana 
datowane z Orizaby z dnia 17. listopada. Do­
tyczą one głównie wewnętrznego urządzenia do­
mu cesarzowej w Miramare. Monitor wreszcie o- 
świadcza, że cesarz bawi w Orizabie i żs nic 
o jego dalszych zamiarach nie wiadomo.

Z iem ie  p o lsk ie .  Wiadomość podaną wozo- 
raj, o zastąoieniu sparaliżowanego Milutyn* je ­
nerałem Sznwałowem, możemy potwierdzić. Russki 
Inw alid  donosi bowiem pod dniem 11. b. m. co 
następuje: „Nąjj. Pan z powodu choroby głó­
wnego naczelnika własnej Jego ces. Mości kan- 
celarji dla spraw królestwa Polskiego, najwyżej 
rozkazać raczył, iż szef żandarmów, jenerał ad- 
jutant hr. Bzuwałów, ma czasowo pełnić obo­
wiązki głównego naczelnika własnej J. c. Mości 
kancelarji dla spraw Królestwa.*

z dnia 14, grudnia 1866.

korespondencje Gazety Narodowej.
Z K o n g re s ó w k i  dnia 11. grudnia.

(S )  W województwie Krakowskiem wojska 
moskiewskiego bardzo mało, i z tego w ostatnim 
czasie wiele puszczono na urlopy. Od nowego 
roku zapowiadają niezawodnie nową organizację 
administracyjną. Naczelnicy wojenDi powiatowi 
zostają naczelnikami cywilnymi, cząstkowi zpś 
ieb p o m o c n ik a m i  do  op isu  w o jakonrogu .  D o  oiiasl 
powiatowych schodzą się już z różnych stron 
i różnych pnłków kandydaci do zaprowadza 
nej świeżo „straży ziemnej* czyli żaudarmarji 
wiejskiej. Każda gmina mieć będzie dodatkowe­
go opiekana w osobie nałdata-żandarms, którego 
swoim kosztem utrzymać musi. Mimo obietnio 
znacznej stosunkowo pensji i dochodów, wło­
ścianie nasi nigdzie żandarmo wania podjąć się 
nie chcieli. Jednym z głównych punktów in­
strukcji dla straży ziemnej jest wyraźnie wy­
pisane : p o d g l ą d a n i e  p o d  o k n a  d w o ­
r ó w .

Tymczasowy gubernator kielecki, pułkownik 
inżynierji Chlebnikow, odznacza się brntalnem 
i dzikiem postępowaniem. Tyranizowanie pod­
władnych i mieszkańców miasta nie potrafiło go 
zasycić, wziął się więc z cołym zapałem do 
rozwalania starych murów zamku pobisluipiego, 
który mieścił w sobie dotąd trybunał i ince u- 
rzęda sądowe. Zhnrzył baszty, posągi, wydzie­
ra wspaniałe odrzwia i swoje apartamentu niemi 
przyozdabia. Około 50 rodzin releguje z mie­
szkań i miasta.

Do szkółek wiejskich fakzwana komisja o- 
świecenia rozesłała świeże elementarze, ka te­
chizmy, chrestomatie i historię świętą. Wyrazy 
polskie drukowane moskiewskiemi czcionkami 
i odwrotnie. Parę tysięcy egzemplarzy szaco­
wnych dzieł tych przeznaczono dla Galicji, ma­
my wszakże nadzieję, że i tam z równym wstrę­
tem jak przez naszych włośoian odepchniętemi 
zostaną.

Wkrótce czytać będziecie nowy nkaz dona- 
cyjny. Międsy innymi obdarowany jest jenerał 
Semeka z Płocka i Jew o Wysokoprewaschodi- 
tielstwo M. Milutyn. Milutyn raczył przyjąć do­
bra niegdyś Jaksów będące, dobra, o które snk- 
cesorowie ich prowadzą jeszcze proces z rządem, 
i wygrać go muszą, jeden bowiem z Jaksów 
zapisał je  testamentem dla bożogrobców mie­
chowskich z wyraźnem zastrzeżeniem, aby wró­
ciły do famili, g d y b y  zakon zwiniętym został i 
dobra na ^karb przejść miały.

W jednem z nadgranicznych miasteczek 
żandarm miejski, z poleconia zdaje się czujące 
go pustkę w kieszeni cząstkowego naczelnika 
wojennego, pod pozorem religijne) pobożności 
chodził od domu do domu, prosząc o pożycze­
nie książki do nabożeństwa. Rozumie się, nikt 
mu nie odmówił. Między pożyczonemi jednak 
było kilka książek D n n i n a ;  to jako nie w 
Warszawie, więc niby bez pozwolenia cenzury 
drukowane, zabrał, a właścicielom jeszcze kon­
trybucję zapłacić kazał.

K r o n i k a .

— Z Manasterzysk donosi telegrafem naczelnik po­
wiatowy, i e  J ó z e f  N e c z n p e r o w  i o z  tamże schwy­
tany został.

I trzeciego więźnia, który wraz z Neczuperowiczem 
uc iek ł ,  włościanina M a k s y m a  Ja m n y ,  vel U a me­

ny ,  nehwytano w Trembowli i odstawiono do T a r ­
nopola.

Już przed ucieczką N e c z u p e r o w i o z a  sąd wyż­
szy delegował tutejszy sąd karny lwowski do przepro­
wadzenia procesu z tą  bandą rozbójników. Neczupero- 
wicz więc będzie przystawiony do Lwowa wraz z 20 w 
tej sprawie przytrzymanymi.

Bardzo ostre nakazy dano z namiestnictwa wła­
dzom politycznym telegrafem do chwytania Neczupero- 
w i c z a , i  uczyniono przełożonych powiatowych odpo­
wiedzialnymi , gdyby przez ich powiaty Neczuperowicz 
uciekał a nie był schwytany. Sąd wyższy delegował 
jednego z radców do Tarnopola dla wyśledzenia win­
nych w ucieczce herszta zbójów. Zaraz po jego ucie­
czce 8 urzędników sądowych tarnopolskich z własnej 
inicjatywy udało się w pogoń za zbiegami.

Czytelnicy Gaz. Nar. dowiedzieli się już z te leg ra ­
mów o ucieczce Neczuperowicza i dwóch innych zbro­
dniarzy i o schwytaniu jednego z nich w Buczaczu. 
Charakterystyczną jes t  okoliczność , że pogłoska o ca­
ły tydzień wyprzedziła tę ucieczkę, i że w skutek pod­
niesienia tej pogłoski w pismach publicznych namie­
stnictwo nakazało władzom tarnopolskim, by jak  naj­
pilniej strzeżono Neczuperowioza. Rezultat pokazuje ,  
ja k  nakaz ten został wykonany. Nie ulega wątpliwo­
ści, że Neczuperowicz w miasteczkach obwodu tarno­
polskiego i czortkowskiego miał wielu wspólników, 
mianowicie między ży dam i, trudniącymi się przecho­
wywaniem złodziei i rzeczy kradzionych. Indywiduom 
tym zależało oczywiście bardzo wiele na tern, by ś le ­
dztwo w sprawie ostatnich rozbojów utrudnić. Gdy fakt 
ten władzom musi być dokładnie wiadomy, gdy  nadto 
złoczyńcy rozporządzają znacznemi funduszami, które 
ffiogty posłużyć do ułatwienia ucieczki ich h e rsz to w i, 
cała ta  rzecz nastręcza sposobność do uwag i domy­
słów, które, ja k  się spodziewamy, z całą energią sp ra ­
wdzone zostaną, by wszelka czyjakolwiek w ina ,  % n.  
mysłu lub opieszałości pochodząca, jak  najsurowiej i 
tak przykładnie mogła być skarconą ,  [żeby raz na as- 
wsze przestały powtarzać się częste wypadki umyka­
nia zbrodniarzy z więzień.

— Z w ię z ie n ia  tutejszego w Brygitkach uciekło te- 
mi dniami cztereoh złoczyńców, p 0 przedziurawieniu 
3cb grubyob lmurów. Trzech schwytały już władze, 
czwarty, niejaki P an ta l ich a , skazany na xo lat w ięz ie ­
nia po podobnej ucieczce , która mu się była udała 
przed dwoma laty, dotychczas jeszcze nie jest od­
szukany.

— Odczyty p u b l ic z n e .  Ju t ro ,  t. j. w 80botę dnia 
lb . bm. rozpoczyna się w sali ratuszowej szereg sze­
ściu wykładów publicznych, z których dochód przezna­
czono na korzyść Towarzystwa „Bratniej pomocy" słu­
chaczy uniwersytetu lwowskiego. Wykładać będą p p . :

1. Dr. Józef Majer, poseł sejmowy:
„Pogląd porównawczy na wychowanie u człowie­

ka i zwierząt*.
2, Dr. Wojciech U rb ańsk i , bibliotekarz bibl, uni­

wersytetu lw ow sk ieg o :
„O zasadniczych prawach na tu ry ' .

3- Będzie odczytany ustęp z niedrukowanej dotąd 
pracy Karola Szajnochy:

„O Bohdanie Chmielnickim" (ustęp z II. tomu 
„Dwóch lat z dziejów naszych*).

4. Dr. Antoni M ałecki, profes. uniwersytetu lwo­
wskiego :

„Geneza romantyzmu w literaturze polskiej*.
5. Dr. Zygmunt Saw czyński,  poseł sejmowy:

„O siłach narodów w historji" .
6. Dr. Antoni Strzelecki, prof. akademii technicznej 

lwowskiej :
„O galwanizmie*.

Ju tro  o godzinie 4. popołudniu w sali radnej roz­
poczyna prelekcje dr. Majer.

Biletów dostać można w księgarniach pp. Wilda, 
Milikowskiego, i wieczór przy kasie.

— N ie p o rz ą d e k  w  m ie śc ie .  Is tnieją od dawna 
dość surowe przepisy, nakazujące właścicielom bomów, 
ogrodów i placów niezabudowanych, by kazali rozręby- 
waó i zmiatać lód i śnieg * chodników przytykających 
do ich realności, a w razie gdyby to chwilowo było 
niemożliwem, polecone jes t  posypywanie ohodników p o ­
piołem i tp. Przepisy te eą tego roku zupełnie zanie­
dbane , a w skutek tej opieszałości władzy nadzorczej 
niepodobna przejść przez ulioę bez narażenia się na 
niebezpieczeństwo, bo przy wzmagającym się na Zimę 
ruchu miejskim chodniki i przechody przez główniej­
sze ulice są niezmiernie śl iskie. Spodziewamy s ię ,  że 
władza do której to należy, nie zechce czekać, póki 
który  z jej członków nie poniesie szwanku i nie^pree- 
kona się namacalnie o potrzebie zrebywania lodu z cho­
dników, ale pomyśli wcześnie o ponownem wprowa­
dzenia w życie wzmiankowanych powyżej przepisów.

— K s,  m e t ro p o l i t a  Litwinowicz dawał w niedzielę 
obiad, na który, ja k  pisze Słowo, zaprosił posłów se j­
mowych księży Dobrzańskiego i N aumowicza, i przy 
tej sposobności wyraził im swoje uznanie z powodu 
mów, jakie mieli w sejmie przy sposobności rozpraw 
nad adresem. Nie wiemy o ile to doniesienie Słowa 
je s t  prawdziwem.

Gdyby tak było w istocie, k rok ten ks. metropoli­
ty miałby wielkie znaczenie, bo w iadom o, że ks. Nau- 
mowioz nie wyparł się artykułn, umieszczonego w Sło­
wie z jego  podpisem, w którym przyznaje się do naro­
dowości i cerkwi moskiewskiej, i że świeżo w mowie, 
mianej podczas rozpraw nad adresem, upomniał się o 
język moskiewski jako knizebmj język Rusi,  W języku 
tym ułożony był także wniesiony przez ks. Dobrzań­
skiego pro;ekt a d re s u , mylnie przez dzienniki niemie­
ckie r u s k i m  projektem nazwany, sam już bowiem 
język dowodzi , że to był adres nie Rusinów, ale Mo­
skali galicyjskich.

— N ie m c z y z n a  a p t e k a r s k a .  Dotychczas nazywa­
no aptekę ł a c i ń s k ą  kuchnią ,  ale przełożony lwo­
wskiego gremium aptekarzy, p. Miilling, stara się prze­
konać n a s , że farmaceutyka je t  kunsztem wyłącznie 
germańskim.

I tak np. na jednej z ostatnioh odezw m ag is t ra tu ,  
wystosowanej w języku polskim względem zbierania 
sk ładek na pogorzelców gminy Stnlsko w powiecie mi- 
kołajowskim, czytamy wypisany ręką  p. Miillinga na­
stępujący indorsat:

Ar. 17. Einyelanyt 13. Dzbr. 1863.
dren lando un sdmml liche Herrn Yorstaemle der Lember- 

ger Apothekcn mit der Bitte, Ihre milden Gaben in die mitfol- 
gende Schachtel zu legen und nach geschehencm TJmlauf selbe 
dem Gremial- Vorstand zu iibei acliicken.

13. Dzhr, 1866. Miilling,
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Urzędowanie tego g r e m h m , którego przełożonym 
jes t  p. Miilling, d o tfd  ciągle odbywa się po niemie­
cku, a nawet przy egzaminach subjektów język  niemie­
cki je s t  jedynie uprawniony, dla tego że p. Miilling jest 
Niemcem.

— (B ) S t r y j  d. I I .  grudnia. Paroch gr. k t.  z S trza ł­
kowa, ks. Cbomin, za zezwoleniem dekanatu i gr. kat. 
konsystorza lwowskiego porzucił swoj$ parafię i odje­
chał do C h e łm a , gdzie od tamtejszego administratora 
dyecezji otrzymał parafię Jaworzyce. Tym sposobem 
osieroceni parafianie s trzałkowscy przez emigrację k s ię ­
dza, niezbyt boleśnie czują tę stratę. Pytałem się wój­
ta i starszego brata, czy im żal za ks. Chominem. Od 
powiedzi li m i , iż dziękują) Panu Bogu że go nie ma, 
albowiem mają nadzie ję ,  że nowy ksiądz będzie odpra­
wiał nabożeństwo jak  dawniej odprawiano, i że kazania 
mówić będzie tak, że go każdy zrozumie — a ne pomo- 
skowśki. Koby talci ksiondzy wid nas wsi sobi razom tak jak 
nasz wyichały do Moskaliw, to byśmo Bohu podiekowały, że 
nas od tiażkich worohiui wybawyw.

— Tajem ne, ś r o d k i  l e k a r s k i e .  W broszurze „O 
w y c i ą g u  m i ę s n y m  dr.  L i e b i e g a 0, wydanoj w 
roku bieżącym we L w o w ie , przez [znanego miastu u- 
czonego ziomka naszego Teodora T o r o s i e w i c z a ,  
który mimo sędziwego wieku zawsze jeszcze z niepo- 
żytą siłą umysłu w ulubionej umiejętności swojej p ra ­
cuje, i prace swoje drukiem ogłasza ,  znajdujemy na 
stronie 27 wiadomość, iż austrjackie powszechne s to­
warzyszenie aptekarzy jeszoze w r. 1894 przedłożyło c. 
k . ministerjum projekt regulaminu ap teka rsk ieg o ,  w 
którymto projekcie w g. G7 wyrażono : „że środki le ­
karskie tajemne uie będą przez rząd przypuszczaue, a 
sprzedawanie takowych nietylko aptekarzom ale i ko- 
mubądż innemu jes t  zakazane; również nie wo'no sp ro ­
wadzać z zagranioy żadnych leków, czy skład  ich jes t  
wiadomy czy nie, bez względu na to czy one służyć 
mają sztuce lekarskiej,  czy też ty lko do celów kosm e­
tycznych". Snać ministerjum nasze nic jeszcze dotąd 
nie zdecydowało, aby w drodze ustaw powściągnąć zdro- 
żności handlu środkami tajemnemi lekarskiemi, kiedy 
apteki nasze niemal wszystkie trudnią się w całej peł­
ni sprzedażą takich ciągle przybywającyoh środków, 
częsty pokup u łatwowiernej publiczności mających. U- 
niwersalne te środki są albo nieskuteczne, ale przynaj­
mniej zdrowiu nieszkodliwe, jak  n. p. owa rozgłośna 
r e w a l e n t a  a r a b s k a ,  albo też w wielu razach ba r­
dzo szkodliwie działające i dające zaród nowym cho­
robom. Ueny ich są w stosunku do rzeozywistej w ar­
tości materjalnej, bardzo wygórowane. Owoż zgoła o- 
szustwo przeważną tu zewszechmiar odgrywa rolę. L u ­
dzie fachowi i z prawości znani, powinniby wziąć się z 
całą siłą  do usunięcia tych nadużyć krzyczących. To 
też tą myślą powodując się niejaki pan H o y e r ,  asy­
stent szkoły politechnicznej w Hanowerze,, wzywa p i­
sma publiczne, aby nie przestawały' ostrzegać o niebez­
pieczeństw ie używania tych środków tajemuych, zd ro ­
wie i kieszeń rujnujących. Otóż ten pan Hoyer wykrył 
tajemnicę takich 70 środków, wskazaniem z czego i w 
jakiej ilości każdy z nich składa się, i z podaniem oe- 
uy handlowej w porównaniu z rzeczywistą wartością. 
Na próbę umieszczamy cały ich tuzin. 1) W o d a  dr. 
H o f f m a n n a  u a o c z y .  Składa się z jednej części 
witryolu żelaza, roztworzonego w 50 częściach wody 
różanej. Gena flaszki o ośmiu łutach 1% złr., wartość 
10 kr. 3) C h l o r o d y n a ,  ś r o d e k  n a  b ó l  z ę ­
b ó w .  Składa się z l 1/ ,  łuta chloroformu, 12 kropli s i ­
nego kwasu (pruskiego) ,  8 granów morfium, 20 kropli 
kw asu solnego, 2 kropli olejku z mięty pieprzowej, i 
po V, łuta eteru solnego, t;  nktury z konopi indyjskich, 
teriaku i tynktury z pieprzu h iszpańsk iego .  Środek ten 
w skutkach swoioh bardzo niebezpieczny. Cena za 2 
łu ty  3 złr. Wartość 20 kr. 3) Środek F r o n h o  f f a  n a  
c h o r o b ę  św.  W a l e n t e g o  (epilepsję). Wchodzi 
weń: bursztynu w miałkim proszku 20 granów, rączego 
oka, czerwonych korali i u tartego nasienia piwonii po 
15 granów, i 7 całych ziarnek nasiennych piwonii. Ca­
łość niedorzeczna. Cena 41/ ,  złr , wartość 5 kr. 4) W a­
t a  n a  g o ś o i  e c  (dr. Patissona). Jes tto  zwyczajna w a­
ta bawełniana, zabarwiona tynkturą  z drzewa sandało­
wego i naperfumowana balsamem peruwieńskim i tyn ­
k turą  benzoesową. Cena 30 razy wyższa od wartości 
rzeczywistej. 5) P l a s t e r  n a  g o ś c i e c  i s p i r y t u s  
n a  g o ś c i e c  (dr. Blau w Langenburgu). Je s t to  zwy­
czajny plaster terpentynowy ; spirytus zaś zrobiony z 1 
łuta pieprzu tłuczonego, 1 łuta soli kuchennej, 1 łu ta  
alkoholu, 3 łutów octu mocnego, i po 1V» łuta spirytu- 
ru rozmarynowego i macierzankowego. Cena plastru 
1V> złr., wartość 30 kr.  6) Ś r o d k i  p r z y j s p i e s z a -  
j ą o e  w z r o s t  w ł o s o w  czyli p ę d z ą c e  w ł o s y  są 
jeden w drugi prostem oszustwem. Najlepszym środ­
kiem do wzmocnienia cebulek włosowych, jest świeżo 
wytłoczony olejek migdałowy, zsperfumowany olejkiem 
różanym, 7) K r ó l e w s k i  t r u n e k  (Kónigstrank).  Ja-  
kobiego w Berlinie. Oszustwo nad oszustwami. T r u ­
nek ten składa się: z 20-stu części jabłeczniku, 3 czę­
ści syropu z Krochmalu katroflanego, 1 części gumy arabs. 
i 1 ozęści powideł śliwkowych ; i taki trunek ma le­
czyć gruntownie raka  w żołądku, ślepotę, puchlinę wo­
dną, zapalenie p ń e ,  choroby seres, epilepsję, wyschnię­
cie szpiku pacierzowego, gościec itd !! 8> O l e j e k  
ż y c i o d a j n y  B a n m s e h e i d t a .  Składa się z oli­
wy i olejku krotonowego (oleum grana tiglae), a s łu­
żyć ma na wszelkie a wsz lkie choroby. Cena l ’/» złr  , 
wartość 20 kr.  9) S u c h o t y  s ą  d o  w y l e c z e n i a  
(Lungen^chwindsucht heilbar). Pod tym napisem za­
chwala dr. Lobethal środek składający się z wody, w 
której rozpuszczono lfi procentu soli kuchennej. Gena 
10 łutów jest 2% złr., wartość 15 kr 10; E k s  t r a k t  
n a c i e r p i e n i a  n e r w o w e  (Ncrvenrxtrakt)  dra. 
Behr, ma prócz niezliczonych cierpień leczyć także e- 
pilepsję, suchoty i choroby umysłowe. Składa się z ’/„ 
łuta oliwy, % łut* olejku lawendo?.ego, ’/ s łuta o 'ejku 
terpentynowego i 5/s tuta spirytusu. Gena 1 złr., war­
tość 15 kr. 11) Pigułki moryzońskie ,  składają się z 
najostrzejszych środków żołądek wypróżniających , bo 
z gumiguty, kolokwiuty, aloesu i skamonii. Geua ich 
jes t  sześć razy wyższa od r eczywi3tej wartości. 12) 3 ó 1 
u n i w e r s a l n a  o z y s z c z ą c a  (UniversalreinigungJ.- 
salz) Bullricha w Berlinie, na wazystkie a wszystkie 
choroby Jes tto  nieczysty dwuwęglan sody. Gena pięć 
razy wyższa i d rzeczywistej wartości,

— ( JT.Cr) K o n c e r t  p. G u s ta w a  F r łe m n n n a  Od czasu 
pob) tu we Lwowie sławnego w świeeie artysty-skrzyp- 
ka. naszego rodaka Henryka Wieniawskiego, pierwszy 
raz mieliśmy sposobność usłyszeć grę na skrzypcach, 
nacechowaną prawdziwym artyzmem, jaką  jes t gra  pa­
na Briemana, Polaka, rodem z Lublina. W grze jego 
widać wykończenie pod każdym względem, ton pełny i 
okrftSly, mechanizm palców do najwyższego stopnia

posunięty, wykonanie stakkata przy pociągu sm yczka - 
w górę lub na d ó ł ,  jak  gdyby sypanie nieskodozone 
pereł, a przytem wszystkiem zadziwiający spokój w sa ­
mej grze, znamionujący zupełnego artystę. Jako  p ie r­
wszy numer odegrał koncercista kompozycję genialne­
go mistrza francuzko-belgijskiej szkoły K. Beriota, 7my 
koncert,  noszący w swej formie wszelkie cechy klasy­
cyzmu a oraz niezrównany w zastosowaniu swojem do 
sk rzyp iec , tak  że powiedzieć można, że 7my koncert 
dla skrzypiec , tak jak  skrzypce dla tegoż stworzone 
zostały. P ierwsze Allegro pełne energii, nastręcza po­
le do okazania wielkiego tonu, śmiałego pociągu smy­
czka, a oraz wysokiego meohanizmu lewej ręki. A n­
dante szersze i namiętne, upajające słodyczą swoich to ­
nów, delikatnością cieniowań Hondo, pełne kolorytu, 
lekkości, elegancji znakomitej nowoczesnej szkoły. Dru­
gi kawałek odegrany, Vieuxfompsn, 3, Air rw ie, warja- 
cje na same st.nkkalo bez różnicy smyczka tj. na dół i 
do góry, jes t nader trudny i przeto może tak mało w 
koncertach słyszany. Znakomity Wieniawski zadziwiał 
publiczność tą warjacją, my też we Lwowie od tego 
czasu po raz pierwszy kaw ałek  ten tak  wykonany sły­
szeliśmy. Z własuyeh kompozycyj odegrał koaeereista 
dwa u tw o ry : „Góral i Mazur“. Oba noszą zupełnie 
charakter swój właściwy, pierwszy przypomina jakieś 
echo z Tatrów, naśladowanie kobzy, drugi chociaż nie 
tyle sielski jak  podobny utwór Kątskiego, za to szla­
chetniejszy co do pomysłu, muzykalniejszy, pełen ognia 
i rzeżwości. Wygrane medytacje Bacha, z tow arzy­
szeniem fortepianu i fisharmoniki, jak o  też niezapowie­
dziany w programie ustęp z Artota „le reve“ były z 
takiem uczuciom i tak śpiewnie w y k o n an e , żo publi­
czność z największem uniesieniem je słuchała. Jednem 
słowem czekamy z npragnieniem zapowiedzi dalszych 
koncertów, podobnych tym, w których koncercista grą  
swoją klasyczną z towarzyszeniem orkiestry zachwycał 
muzykalną publiczność w wielu miastach za granicą, i 
jak  wiemy z prywatnych listów od istniejących tak 
zwanych Lieder-kraneów i innych muzykalnych kółek, 
wieńcami honorowemi obdarzony bywał, na co też i w 
polskiej krainie zasłużył.

Panna K. przyczyniła się odśpiewaniem dwóch ka­
wałków do zupełnego uświetnienia tegoż koncertu. Przy 
pełnym i dźwięcznym głosie 1 znakomitej szkole, ja k ą  
panna K. posiada, odśpiewała znaną piosnkę Madej­
skiego „Tajemnica" i Concona piosnkę „Judith“. 
Oba te utwory śpiewane już były częściej we Lwowie, 
jednakże nigdy jeszoze tak dobrze wykonane nie były, 
jak  je panna K. w tym koncercie odśpiewała. Znako­
mity nasz pianista pan Marek, odznaczał się swoją grą  
towarzysząc skrzypcom, jakoteż i do śpiewu. Pau P. 
znany nam już chlubnie z częstszego występywania w 
koncertach i wieczorkach Towarzystwa muzycznego, 
grał na fisharmonice przy wykonaniu Bacha medytaoji.

Publiczność zgromadziła się na ten pierwszy kon­
cert daleko mniej licznie, niżby się tego można było 
spodziewać wobec znakomitego i zasłużonego rr zgłosu, 
jak i pan Frieman zrobił sobie zagranicą. Mamy nadzie­
ję, że artysta  tym pierwszym zawodem, jakiego doznał 
na rodzinnej ziemi, nie da się zrazić, tem bardziej, że 
przyjęcie , jakie spotkało jego grę  ze strony tych co 
byli na pierwszym koncercie, było prawdziwie entuzja­
styczne i zapewniło przyszłym jego wystąpieniom u- 
dział wszystkich prawdziwych miłośników muzyki

— Dnia 17 bm. odbędze się k o n c e r t  w s a l i  r  a- 
t u s z o w e j n a  d o c h ó d  T o w a r z y s t w a  b r a ­
t n i e j  p o m o c y  a k a d e m i i  t e c h n i c z n e j ,  przy 
współudziale Towarzystwa muzycznego, pp. Friemana 
i Majeranowskiej. Program jes t następujący : 1) .Trio" 
Mendelsohna, odegrają p. Mikuli, Frieman i Wollman,
2) „Śpiew na baryton" p. P. 3) „Arie* z Dinory, p. 
Majeranowska. 4) Deki tnacja. 5) „Hondo" na dwa for­
tepiany : pp. Mikuli i Marek; 6) Śpiew : a) Szuberta, 
b) „Róża", Moniuszki". 7) Chór męzki.

Ostatnie wiadomości.
Korespondent wiedeński Pester L loyda  ntrzy- 

mnje, że między far. Bslcredim a br. Beustem 
zachodzi różnica zdań co do sposobu utworzenia 
centralnej reprezentacji dziedzicznych krajów 
koronnych i co do czasu zwołania tej repre­
zentacji.

Debatte pisze : „Sejm galicyjski powinien u- 
ważać za swój obowiązek przyspieszenie prac 
organizacyjnych w celu jak- najprędszego utwo­
rzenia podstaw, na którychby także ludność wsi 
i miasteczek mogła z czasem dostąpić rozwoju i 
oświaty. Ruteńscy agitatorowie zaś powinni raz 
poznać, że lepszą i z urzędem ich zgodniejszą rze­
czą byłoby nauczanie i poprawianie ludu, zamiast 
gonienia za bożkami moskwioizmn, o których 
biedny lud wschodniej Galicji i wyobrażenia nie 
ma; zamiast sztucznego żywienia rozdziału mię­
dzy obydwoma narodowościami kraju przez roz­
siewanie złośliwych kłamstw, i zamiast tworze­
nia zatargów socjalnych, które prowadzą do o- 
blędów równie smutnych jak  owe zajścia, prze­
ciw którym sejm ma zamiar wzywać pomocy 
sądów doraźnych."

N . P r. B la tt  donosi o wyjaśnieniach „drażli­
wej" bardzo natury, które mają mieć miejsce 
między jenerałami Benedekicm i Clam-Gallasem 
z jednej, a hr. Mensdorflsm i Crenneville z dru­
giej strony.

Monitor donosi, że p o ro ię d z v  reprezentantami 
Francji i Austrji nastąpiło zupełne porozumienie 
co do zawrzeć się mających między obn pań­
stwami pięciu konwencji a mianowicie.; 1) trak­
tatu handlowego, 2) traktatu żeglugi, 3) kon­
wencji konsularnej, 4) tudzież d< tyczącej w ła­
sności literackiej, i 5) ngody co do spadków.

Do Monitora  piszą z Wenecji dnia 5go 
b. m. o praoaeh przedsiębranych w eelu pod­
niesienia Wenecji do rzędn największych portów 
wojennych : „Niezmierna rozciągłość wybrzeża 
morskiego, jaką obecnie posiadają Włochy, na­
kazuje im starać się o silne stanowiska na oby­
dwóch morzach. Celowi temu odpowie w zupeł­
ności la Spezzia. ca morzu Śródziemnem a Weneeja 
na Adrjatybu. Żeby jednak ta ostatnia mogła ry- 
i-ywalizować z Połą i Lissą, i wytrzymać dzia­
łanie nowoczesnej artylerji, potrzeba istniejące 
jnż fortyfikacja wzmocnić nowemi, przekopać 
kilka kanałów, założyć warsztaty i ludwisarnie itp. 
i wciągnąć w jeden łańcuch obronny stały ląd, 
Chioggię, Malamocco, San Daniele, Yergini, wy­

spę San Piętro di Castello i półwysep ciągnący 
się ku San Helena. Wszystkie te roboty będą 
wymagały ogromnego wkładu, ale nikt uie za 
przeczy, że wydatki te są niezbędne. Wenecja 
musi mieć warsztaty i wszystkie środki do bu ­
dowania i uzbrojenia pancerników, które w przy- 
szlyoh wojnach morskich muszą odgrywać w y­
łączną rolę. Zamiast 600 robotników, których 
zatrudniała Austrja, będzie ich odtąd pracować 
w Wenecji do 2000 ludzi."

Telegramy z Rzymu donoszą, że 11. b. m. 
rano opuścił to miasto ostatni oddział francuzki. 
Tegoż dnia przybył tam pułk żuawów papiez- 
kich.

Twierdzą ciągle,że poseł francuski przydwo- 
rze włoskim zapowiedział na wypadek wybuchu 
niepokojów w Rzymie, powtórną okupację tego 
miasta przez wojska francuskie. Rieasoii miał 
ua to odpowiedzieć, że w takim razie wojska 
włoskie towarzyszyłyby frauouskim. Niewiado­
mo, jak  rząd francuski przyjął to oświadczenie.

Italie z 12. grudnia mówi, że myśl wyjazdu 
papieża została zaniechaną. Rzym zupełnie spo­
kojny.

Wiener A bp . donosi: „Dowiadujemy się «
pewnego źródła, że wiadomość o zamierzonej 
podróży oesarzowej Francuzów do Rzymu, zy­
skuje na prawdopodobieństwie."

Królowa hiszpańska przybyła do Lizbony z 
oałym swoim orszakiem familijnym i gabineto­
wym d. 11. bin.; n? dworcu kolei przyjmowali 
ich obaj  ̂królowie (panujący król Portugalii i 
jego ojciec), tudzież infant Dom Augusto, i 
wszyscy ministrowie i dygnitarze portugalscy.

W mieście Tarragona w Katalonii areszto­
wano znowu 83 osób.

Cbaraktery8tycznem jest doniesienie , które 
France podaje z Turcji. Pisze bowiem dosłownie; 
„Podług nadeszłych ze Wschodu wiadomości 
jeś t  podobno zamiarem pewnej liczby biskupów, 
przejść na łono kościoła rzymskiego. Takie 
przejście greckich chrześcian na katolicyzm 
byłoby dotkliwym ciosem dla wpływa Moskwy 
na ostatnim krańcu Europy.

Według wiedeńskiej Presse zerwanie stosun­
ków między Tnreją a Grecją stało się nieuni- 
knionem. Na wyspach Jońskich panuje wzburze­
nie, a w Kefalonii przyszło nawet do niepo­
kojów.

Według wiadomości Monitora z Kanei, do 
niesienie o dobrowolnem wysadzeniu przez po­
wstańców warowni Arkadi wraz z 340 kobietami 
i dziećmi, jest romantyczne, ale nieprawdzi­
we. Tyle tylko prswdy, że warownia została 
przez Turków zdobytą, ale podczas szturmu wy- 
ouchła jedna mina i batalion Turków pogrze­
bała. Wzięte potem w niewolę kobiety i dzieci 
Mustafa basza odesłał do konzulów zagranicz­
nych, aby się ich pozbyć.

Według najnowszych wiadomości ma już 
przygotowany przez radykałów kongresu Stanów 
Zjednoczonych a przez Wandella Philipps nło- 
żony akt oskarżenia przeciw prezydentowi John 
sonowi, zawierać następujących 14 zarzutów;
I) Skompromitowanie swojej powagi urzędowej, 
w celu obrócenia kongresu w śmieszność i wzbu­
dzeni* nienawiści przeciw niem u; 2) zaniedba­
nie obowiązków i mowy podburzające ; 3) nie­
legalne używanie prawa łaski ku uwolnieniu 
okazanych morderców, fałszerzy i zdrajców ;
4) zwrócenie odebranych majątków bantowni- 
koro, na niekorzyść Stanów Zjednoczonyob;
5) mianowanie prowizorycznych gubernatorów
6) ndzielanie urzędów amnestjowanym i nie a 
mnestjowanym buntownikom; 7) oświadczenie, 
że wojna się skończyła, co posłużyło do ochro­
nienia wielu rokoszan; 8) przekroczenie władzy, 
popełnione przez samowładne narzucenie wa 
runków przywrócenia Unii; 9) wmieszanie się w 
wewnętrzne sprawy stanu Luizjany*; 10) Spisek 
z źle myślącymi ludźmi w celu zamordowania wier­
nych ustawom obywateli stanów Zjodnoczonych,
I I )  nadużywanie prawa rozdawania urzędów dla 
wywarcia wpływu na wybory; 12) uzurpowanie 
przysługującego senatowi prawa przy mianowa­
niu oficerów państwa; 13) umyślne wzbranianie 
się od wprowadzania w życie ustaw w kongre­
sie uchwalonych; 14) sprzedawanie dekretów 
amnestji złoczyńcom i ubliczne upijanie się z 
własnej woli. — Donoszą nadto z Washingtonu, 
że prezydentowi już wręczono pokryty kilku ty ­
siącami podpisów odpis petycji o postawienie 
go w stau oskarżenia. Być może, iż powyższe 
doniesienia są i dziś taksamo nieprawdziwe, jak 
kiedy je  przed kilku miesiącami w obieg pu­
szczano.

Do Czasu piszą z Wiednia ; Cesarsz Maksy­
milian przebywa w Orizaba jako jeniec pod 
strażą marszałka Bazaine. Do Europy będzii 
miał powrót dotąd wzbronionym, dopokąd z do­
pełnieniem wszelkich formalności nie podpisze 
abdykacji i nie wyda pewnych dokumentów, na 
których posiadania ich autorowi, cesarzowi Na­
poleonowi, bardzo wiele zależy. Dokumenta te 
odnoszą się podobno do plauu napoleońskiego, 
rozbicia Stanów Zjednoczonych, który cesarz 
żywił w początkach wyprawy.

Monitor z  13. grudnia p isze ; Telegram, na­
desłany przez marszałka BazHue i jenerała Ca- 
stolnr.u z  dnia 3. grudnia donosi, że cesarz me­
ksykański bawi jeszcze w stolicy. Postanowie­
nie jeszcze nie jest powziętem. Ponieważ od­
wrót wojsk francuskich ma ukończyć się w m ar­
cu, przeto przyjazd okrętów przewozowych 
francuskich jest naglący. Misja Caropbe'la i 
Sbermana przybyła 29. listopada do Vera Cruz, 
a 3. grudnia odjechała, i jak  się zdaj'e ożywiona 
była jak  najbardziej pojednawczemi uczuciami.

14. posiedzenie sejmowe.
Początek o 12. godzinie. Protokół przyjęto 

bez zarzutu.
H e b d a  i J a n o w s k i  wzięli 8dniowy 

urlop.

S a n g  u s z k o  zwraca po przeczytaniu na- 
deszłyoh petyoyj uwagę sejmu, iż Coraz więcej 
nadchodzi próśb o zaprowadzenie sądów doraź­
nych na podpalaczy. Uczyniony więc wniosek 
w sejmie okazuje się naglącym. Proponuje więc, 
aby Izba tę nagłość uznała.

M a r s z a ł e k  stawia ten wniosek do po­
parcia

H u b i c k i  oświadcza, iż dzisiaj nastąpi 
sprawozdanie o prośbach tych, odesłanych do 
komisji petycyjnej. Będzie więc wniosek komi­
sji i rozprawa nad nim.

Sekretarz odczytuje pierwszą interpelację 
H u b i e  k i e g o :

1. Czyli wysoki rząd w przededniu organi­
zacji politycznej, przy której ogrom ;.? przestrze­
nie, niemal 100 mil kwadratowych, ogołocone 
będą z władz politycznych i sądowych, jak  np. 
w kole między Brodyma, Złoczowem, Przemy­
ślanami Lwowem, Żółkwią i Kamionką, czyli 
w przededniu tej organizacji wysoki rząd będzie 
w możności dać opiekę dostateczną każdemu po- 
jedyńezemu dla bezpieczeństwa osoby i mienia, 
nie zaprowadzając równocześnie sądów pokoju 
na mniejszych okręgach.

2. Czyli wysoki rząd przychyla sie do my­
śli Wysokiego sejmu, aby organizacja sądowa 
w najniższej tymczasowo warstwie przeprowa­
dzoną była, jako podwalina przyszłej budowy, 
za współudziałem reprezentacji krajowej, jak 
się to stało w organizacji politycznej, obejmując 
takową w ustawie gminnej w własnym lub po- 
rnczonym zakresie działania.

3cie. Czyli Wys. rząd przedłoży tej jeszcze 
kadencji sejmu projekt do nstawy o instytucji 
sędziów pokoju w myśl uchwały z d. 26 marca 
1866, i co na przeszkodzie stało, iż tego rodzaju 
przedłożenie rządowe dotychczas nie nastąpiło, 
które chociaż w najgorszym razie nie podnie­
sione do ustawy dla krótkości tegorocznej k a ­
dencji , mogłoby być przekazane Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, ocenienia i zdania 
sprawy na kadencji najbliższej sejmu krajowego.

Lwów dnia 14. grudnia 1866.
Hubicki.

K o m i s a r z  odpowiada, że rząd krajowy 
uchwały sejmu przedłożył ministerstwu.

Druga interpelacja H u b i c k i e g o  doty­
czy pogłosek o zamknięciu granicy dla wywo­
zu zb o ża , co wpływa na obniżenie cen zboża. 
Zapytuje więc r z ą d ;

1. Co jes t  prawdziwego w tych pogłoskach 
o zakazie wywozu zboża;

2. Czyli pogłoski rozesłane w tych dniach 
telegramami mają źródło w myśli rządowej, 
czyli w przypuszczeniu są one tylko pogłoska­
mi kontrminy knpców zagranicznych, od których 
owe telegramy pochodzą.)

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada, iż te 
pogłoski nie mają żadnej a żadnej podstawy. 
Rząd o podobnem zamknięcia granicy nie myśli.

D z i e w o ń s k i  interpeluje rząd , e z y b y  
gminom, nie mającym żadnego funduszu na u- 
trzymanie szkoły, nie można z tych opłat, k tó ­
re gminy opłacają na fundusz szkolny, wydzie­
lać zapomogę na szkoły, albo czyby przynaj­
mniej podatku szkolnego, opłacanego przez te 
gminy, nie można obrócić na potrzeby miejsco­
wej szkoły?

K o m i s a r z  później odpowie.
G o l e j e w s k i  interpeluje co do ucieezki 

Neczuperowicza, zarzucając nieudolność a po 
części i niesumienność urzędnikom sądowym. 
Zapytuje dla czego śledztwo w tej, cały kraj 
obchodzącej sprawie o rozbójnietwo poru- 
czono sądowi tarnopolskiemu, chociaż tam 
tylko na 20 więźniów jest miejsce w aresztach, 
żle zaopatrzonych ? Dlaczego przełożony sadu 
wyższego wpływał na takie postanowienie? Czy 
rząd myśli o wytoczeniu śledztwa przeciw win­
nym i o usunięciu nieudolnych ?

K o m i s a r z  odpowiada, iż rząd krajowy z 
wiolkiem ubolewaniem powziął wiadomość o u- 
cieczce Neczuperowicza ; komisję śledezą do T a r ­
nopola już sąd wyższy wysłał. Neezupurowicz 
już schwytany w Manasterzyskaoh.

Ks. K u r y ł o w i c z  interpeluje, co się s ta­
ło z uchwałą o uregulowaniu mesznego.

Wydział później odpowie.
S z p u n a r  interpeluje, oo się stało z zapa 

dłą uchwałą na jego wniosek o zaprowadzeniu 
ksiąg hypofecznych ?

Odpowiedź później nastąpi.
B o c h e ń s k i  składa wniosek, aby z sej­

mu wysadzić osobną komisję, któraby zbadała 
przyczyny złego stanu sądownictwa u nas, i u- 
padku przez to bezpieczeństwa własności i oso­
by, i podała sejmowi wnioski do środków za­
radczych.

N a m i e s t n i c t w o  zawiadamia, iż N. 
Pan w niedzielę deputację galicyjską przyjmuje.

M a r s z a ł e k  proponuje, aby deputację 
wzmocnić ks. Kuczką i Bielewiczem. I z b a  wnio­
sek przyjmuje.

Telegramy „Gazety Narodowej."
P esz t d. 13. grudnia. Na dzisie j­

szej konferencji deakisfów skonstatowano,  
że nikt nie będzie stawiał poprawek do 
projektu adresowego, projekt zatem bę­
dzie bez rozpraw uchwalony.

M onachium  d. 13. grudnia. Mi­
nister stanu Pfordten podał się do dymi­
sji ; co król uczyni, nie wiadomo
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Gospodarstwo, psacmysi  1 
hitedel.

S p r a w a  d rog ich  t a r y f  nn k o le i  K a ­
ro la  L u d w ik a  wytoczy się niezadługo przed 
sejm krajowy. Tutejsza Bada miejska i Izba 
handlowa podają właśnie swoje memoran­
da w tym względzie. Z referatu dotyczą­
cego, uchwalonego w Kadzie miejskiej, a 
nlożonet.o, jak  to już donosiliśmy przed 
kilku tygodniami, przez sekretarza Rady 
p. I. Komarnir kiego, podajemy dziś 

(Dokończenie.)

Z tych powodów Rada miejska popie­
rając w interesie gminy i całej ludności 
tutejszej usiłowania Izby handlowej i in­
nych korporacyj w celu stosownej zmiany 
rzeczonej taryfy , ośmiela się prosić najuni- 
ż niej YVa,z Ekscelleneję 6 łaskawe wsta­
wienie się n Wys. ok. ministerstwa handlu, 
iżby wpłynąć raczyło na centralny zarzad 
kolei galicyjskiej i takowy zni woliło do 
obniżenia istniejącej wysokiej taryfy.

G d a ń s k  d. 8 , grudnia. Przez cały ty- 
i zień mieliśmy powietrze pochmurne i 
dżdżyste Wiatr wschodni

O ło m u n ie c  dnia 12. grudnia. (Ceny tar­
gowe). gZa mierzycę pszenicy płacą 5.17, 
6 17, 6.(i(); żyta  5.03*, 5 20, 5.41; jęczmienia 
3.13, 3.48 3.64 ; owsa 1.60, 2.01,„2.25; pro-, 
sa 3 97—4.30; grochu 5.40, soczewicy 5 zł. 
4.50. 4 zł.; siemienia lnianego 3.40, 3.20, 
3 złr,

W ie d e ń  10. grudnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono 3183 wołów, pomiędzy te m i : 
galicyjskich stajennych 450. Cena za gali­
cyjskie 23—24. Jedną partje sprzedano 
po 25V, f. na wagę. W ęgierskie  kapowano 
po *2—26 f. Było jeszoze 200 sztuk wołów 
bessarabakich bardzo kiepskich. Za gorsze 
płacono 19'/, , za lepsze 201/ ,  zł. Na drugi 
tydzień spodziewamy się mniej wołów.

./. Krzysztofowiez.

S p is  z m a r ły c h  w e  Lw o w ie  od dnia
16—3u listopada wykazuje 24 osób, zmar­
łych na cholerę.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a  d. 12. g r u ­
dn iu .  i ’p- Głogowski A z Bojańca, Mni­
szek A z S ti .b ienka , Szymonowski S. z 
Bojańca, Vivien Jan  z Poznanki, Miilossich 
J .  z Tryestu, br Beess Arnold z Wanio­
wie, Polanowcki P .  z Bubiatyna, Tprosie- 
wicz W. z Połtwy, Górski A . z Komarna, 
Sokołowski J .  z Barańezye.

W i e d e ń  12. g ru d n ia .
Płacą aądają
ił. c. *ł. 0.

5y, Metaliki na wal. austr. . 53 00 53 20
n Fożye ika  naród. . . . 66 80 67 09

Metaliki na m. k. . . . 57 70 57 85
*> Obi. ind. niż sustr. . . 83 50 84 50
n „ węgierskie . . 69 75 70 50

„ a chor. is law . . . 75 00 76 00
n „ ,  galicyjskie . . 65 00 65 50
n „ ,  bukowińskie. . 64 25 64 75
n „ ,  siedmiogr. . . 64 75 65 25

P o ż y c z k i  lo te ry jn e ,
Ob'ig. gal. pożyczki g łodo­

wej z r. 1866 . . .
Losv pt.życzki z r. 1839 . , 
„ „ 1854 .

■ 1860.
■ b u  1864 .
ff „ srebrnej z r. 1864

z r .  1865
» kredytowe . . , . ,
„ ks. Esterhazego . . ,
* ks. S a lm ............................
n hr. P a lfy .......................

ks. Klary . . . .
„ hr St. Genom : . . .
.  miasta Budy . . . .
„ ks. W indischgrłtz  . .
,  hr. Waldstein . . . .
„ hr. Keglevich . . . .
,  R u d o l f ............................

L is ty  za s ta w n e -
Banku narodowego) 

w monecie konw.) \  ! £ “ • 
w walucie austr.)

Galie. Zakł kred. 4%
Austr . Zakład kred. ziem.

A k c je  b a n k ó w  i p rz e m y s łu .
Banku naród, austr.  . . .

„ anglo-austr....................
Zakładu kredytowego . . •
Kolei półn. Ferdynanda . .

galicyjskiej......................
czerniowieckiej , .  . . .

K u rsa  z a g ra n ic z n e .
(3-miosięczne.)

Augsb. 109 złr. nr. . . . 
Frankf. n. M. 100 . . .  .
Hamb. 109 m ark .......................
Londyn 20 fnt............................
Paryż 100 frank. . . .

00 00 00 00
135 00 136 00
75 00 76 00
s i JO 81 80
73 30 73 20
75 <00 75 50
77 50 78 25

128 25 128 59
00 00 CK) 00
29 90 30 . 0
22 00 23 co
24 00 25 00
23 50 24 00
23 00 24 09
16 00 17 00
19 50 20 50
12 00 13 09
12 00 12 50

000 00 000 00
105 .0 900 00
90 00 90 15
73 50 74 50

10 J 50 103 50

711 "0 713 00
82 50 83 00

151 50 151 70
151 80 152 20
218 50 219 60
179 50 180 00

W a r s z a w a  12. g ru d n ia .
Pó lim per ja ły . . . rubli
Listy zastawne III.  ok „

„ „ kupon .
A keje kol żel. war wied. ,

,  £ £ war -bydg. „

P a r y ż  12. g ru d n ia
Renta •>% . , : .

109
109
97

129
51

110
109
97

130
51

|  69(70! OOiOO

gar

Sś 15 rz  I r o i f s - . i ,
s duis 13. grudnia.

Dukat fcolendsrski < ■ ■
Dukat ceszrsk! • • • •
V: osłfiewoki p ó f e p o r j s ł  • 
ISc-ekieTs-ski rubel s r e b rn y . 
Moskiewski rubel papierowy

!ski ta l t r  k u r .....................
iisty zast. w. a

Dują Jądeją
a. w. a.

zł. 1 ot. zł, et.
6,05 6 j 12
6 ' 11 6,19

10 50 10173
1,95 2 01
1:70 1)73
1 91 ll94

74 33 75'05
78 05 78,78
65 05 66 08
66 25 67 *08

218 00 221 67
(179 00(182 50

T e le g r a fw w n n y  ra  tr iadęA akl,  W. A.
z dnia 13. grudnia. zł. | c.

Oblig. długu pcńat. 5’/ ,  ss  100 g!. m.fe. 59 1)5 
Pożysaka nar. 1854 5*/, sa 100 g ’. ia, k 66 65
Loey z r. 1 8 6 0 ............................................ 81 15
i ś e j e  banku nar.  za 1000 gł. , . .|<14 OJ

,  Towarzysi. kred. n a ' 200 gl. ,<152 30 
Londyn 10 fnt. azterliiigów. , , .8129 50
Dukaty oesarskit s z t u k a ........................ { 6 14
Srebro »» 100 gl. , . . .8128 50

Szanownych P. T. prenumerantów dzieła:

„Zbiór ustaw administracyjnych"
mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że
I. zeszyt jednocześnie rozsyłanym zostaje 
a drugi zeszyt za 8 dni P. T. prenumeran­
tów dojdzie. Te dwa zes/.yty obejmować 
będą I. część dzieła: Ustawy zasadnicze.
I I . część dzieła już  jes t pod prasą i ik łads 
się w porządku w §. 27 ustawy gminnej 
obranym z *13 działów od A do N, z k tó ­
rych dział A (w zeszycie trzecim, czwar­

tym i t. d.) następującej je.-t t r e ś c i :
D / J Ą Ł '  A.

U s t a w y  c o  d o  w o l n e g o  z a r z ą d u  
m a j ą t k i e m  g m i n n y m ,  i c o  do  z a ł a  
t w i a n i a  s p r a w  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  
z w i ą z k u  g m i n n e g o .

Ponieważ do majątku gminy należą.-
1. P r a w a  — mianowicie: 
a) prawo propinacji;
h) prawo s lużebnic tw a;
c) prawo polowania;
d) prawo ryboło-vstwa ;
e) prawo pobierania myta (m ostowego 

i od p rzew ozu);
/ )  prawo pobierania targowego i s t ra ­

ganowego ;
g) prawo pobierania opłaty  za cecho­

wanie miar i w a g ;
h) prawo pobierania dodatku 
1- od podatków stałych ;
2. od podatków konsumcyjnych ;
3. od sprowadzonych do gminy, w te j ­

że wyrabianych i spotrzebowanych napo­
jów propinacyjnyeh.

II. r e a l n o ś c i ,  jako  to :  «) dobra, b) 
zabudowania, c) lasy, d ) wikle (łozy), e) 
grunta orne, laki. pastwiska;

I I I . p r z e m y s ł  i g ó r n i c t w o ,  miano­
wicie: a) młyny, b) cegielnie, c) piece wa­
pienne, d) kamieniołomy, e) wyrób torfu, 
/ )  kopalnie węgli, gipsu, kruszców, wydo­
bywanie oleju*skalnego (nafty) i t. d.;

IV. g o t ó w k a  i k a p i t a ł y  ulokowane 
u prywatnych, albo w papierach giełdowych:

V. s z p i c l i  l e r z  g m i n n y ,  zatem w 
p i o r w s z y m  r o z d z i a l e  tego dzieła umie­
szczone będą w porządku powyźtj ozna­
czonym, ustawy odnoszące się do wszystkich 
tych przedmiotów. Drugi rozdział tego 
dzieła zawierać będzie :

I. Ustawę o przynależr.oś-i, ponieważ 
przez nią należy sie do związku pewnej 
gminy, i o emigracji, gdyż przez emigro­
wanie traci się prawo przynależności.

II. Ustawy wypływające ze  z w i ą z k u  
gminy, a ponieważ związek gminy nadaje 
tejże i jej członkom pewne prawa i o bo­
wiązki, przeto nanamprzód mowa będzie:

1. o p r a w a c h ,  mianowicie:
0) o prawie nadawania obywatelstwa 

miejskiego i honorowego,
1) o prawie ustanawiania opłaty za na­

dania prawa przynależności i obywatelstwa 
miejskiego.

c) o prawie patronatu, t. j . :  prezento­
wania i mianowania dusz paaterzy, nauczy­
cieli szkół i t. d.,

d ) o prawie swobodnego pobytu w 
gminie,

e) o prawie żądania wsparcia od gminy,
f )  o prawie do udziału w fundacjach i 

zakładach gminnych,
g) o prawie mianowania służby i wa­

runkach w tym względzie prawnie przepi- 
pisanych.

2. O o b o w i ą z k a c h  z związku gmin­
nego wypływających, jako to :

a) do kwaterowania wojska,
b) do dawania podwód,
c) do budowania i utrzymywania w do­

brym stanie szkolnych budynków,
d) do budowania kościołów i budyn­

ków parafialnych,
e) do utrzymywania cmentarzy i budo­

wania trupiarni,
/ )  do straży nocnej,
g) do odprowadzania szubpaśników,
h) do zakładania i utrzymywania dróg 

i mostów, tudzież komunikaty] wodnych,
i) do zgartywania śniegu po gościńcach 

rządowych,
k) do opłacania ekwiwalentu od nieru­

chomych majątków gminy.
YY t r z e c i m  r o z d z i a l e  umieszczone 

zostaną ogólne instrukcje co do zarządza­
nia majątkiem gminnym, mianowicie :

I. Instrukcja dla rachmistrzów.
II. Instrukcja  dla radnych przy spraw ­

dzaniu r a b u n k ó w .
III. Formularz na protokół licytac.i 

przy wydzierżawieniu realności lub praw 
gminnych.

IV . Instrukcja  do szkonfrowania ka i 
gminnych.

Następujące działy B. C. D. i t. d. aż 
do N. obejmować będą wjzclkie ustawy i 
przepisy odnoszące się do własnego zak re ­
su działania gminy, mianowicie co do w y­
konywania p o l i c j i  m i e j s c o w e j  z tą  
samą obfitością materjalu jak dział A. Treść 
tych pojedyńezych działów w swoim czacie 
ogłoszoną zostanie. 4048 1—1

Skawina dnia 12. grudnia 1866.
J .  R . K a sp a re k .

U w ia d o m ie n ie  o ra z  o s trze żen ie .
Będąc w posiadaniu majątku M a l i  

n ó w k a *  w obwodzie lwowskim położone­
go, oświadczam, że (enźe majątek obecnie 
nie jes t do sp rz e d a n i ,  dopóki interesa fa­
milijne sądownie lub przez sąd polubowny 
nie będą załatwione. 4042 1—2

Malinówka d. 9. grudnia 1866
F e r d y n a n d  Rolf .

f H  K A M I M I M
pod I. 7531/ ,  naprzeciw księgozbioru 
Ossolińskiego do sprzedania.

B liis z a  w iadom ość u w ła śc ic ie la  
ta m ie  m ie sz k a ją ce g o . 4006 2—3

l’ic s  z g u b  iony .
M ędzy K u r o w i c a m i  a S ło w i t ą  zgu­

bił się pies, rodzaj buldoka, czarny, z u sza ­
mi i ogonem obciętym, z obrączką z bla by 
żółtej i literami E. K., na kłódkę zamknię­
tą. Ktoby go odda! właścicielowi, otrzyma 
10 z lr .  n a g ro d y  we Lwowie, hotel Drezd- 
nera. nr. 12; albo w Złoczowie u notarju- 
sza Michała Morawieckiego. 4042 2 —3

Praktyk budownictwa
i m e c h a n i k i ,

przez lat trzydzieści, w zawodzie bu­
dowania opustów, jazów, wodospadów, 
młynów, tartaków, papierń, młocarń, 
i wszelkich do rolnictwa potrzebnych 
narzędzi, poszukuje stałej posady przy 
większych rozmiarach ekonomicznych. 
Bliższa wiadomość w kamienicy Kar- 
nickiego przy ulicy Pojezuickiej u 
pana Kijanowskiego, zawiadowcy tej 
kamienicy. 4047 1—3

Kareta lekka,
  prawie nowa z walizami i wa­

szą na angielskich resorach, oraz P o w ó z  
p ó łk r y ty  nowy jest do sprzedania w hote­
lu Europejskim. 4019 l _ 3

&

I

HAMBURGSKI SKŁAD k a w y  i h e r b a t y  w  
W ie d n iu ,  oerldngerte Weihburggasse Aro. 27. 

jes t w stanie przez swoje bezpośrednie 
stosunki t. najglównięjszemi składami 
europejskicmi wytrzymać wszelką kon­
kurencję i po najtańszych cenach, po j a ­
kich tylko kupcy en gros zwykle naby 
wają, także P.T. kupującym 11 niego, choć 
by i w najmniejszych *partjaeh sprzeda­
wać najlepsze gatunki K A W Y  po 75 
do 94 centów za funt wied. H E R B A T Y  
po 1 złr. 80 et. do 10 złr. za funt wied. 
Znaczni m konsumentom herbaty p"leea 
się szczególnie tak bardzo łubianą H ain-  
b u r g s k ą  h e r b a t ę  m ie sz a n ą  (Hamburger 
Mischung) po 5 z lr .  z a  Funt w ie d . ,  któ 
rą w o r a w d z i w e j jakości jedynie w 
powyższym składzie otrzymać można, a 
która w eleganckieiu opakowaniu (za ma- 
łoznacząc.em wynagrodzeniem) bardzo 
stosowi*a na p o d a ru n k i  ś w ią t e c z n e  
(gwiazdki) i n o w o ro c z n e .  — Chińskie 
puszki blaszane na 1 ft. po 75 et. na '/, 
funta po 50 ct., na ’/ ,  funta po 35 cut. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą (gegen Postnaehnahme) jak naj 
rzetelniej i najspieszniej. 4052 1 — 10

Uwiadomienie
o dzierżaw ie.

Dobra „Milno” z orzyległościami:
„Gątowa, Podliski, Bukowina i Ka­
m i o n k a "  mai ,i fo rażeni 300 nrów. osady, 
IN' UIIUd , 0 dwóch folwarkach w obwo 
dzie zloczowskim, od Tarnopola 3, od B ro­
dów 4, od Złoczowa 5 mil odległe, przy 
głównym trakcie Zbarazkim i Brodzkim p o ­
łożone, obejmujące 780 morgów ornej ziemi, 
135 morgów sianożęci, przeszło 1000 mor­
gów pastwisk w lasach, z nowym w ygo­
dnym murowanym domem mieszkalnym, z 
gorzelnią na 105 wiader codziennego zacie­
ru. z wólownif, stajnią, stodołą i młoear- 
n ą, które to wszystkie budynki sa muro­
wane — z " szystkiemi innemi budynkami 
gospodarskiemi, z propinacją w sześciu 
karczm ach, z czynszem z dwóch kasarń 
dla c. k. s traży pogranicznej,  z pi eiom 1 
pasiekami, z sprzętami gospodarskiemi, z 
domami i ogrodami dla służby i czeladzi 
skarbowej, z dodaniem drzewa do gorzelni 
i na opał, są od 1867 roku na lat kilka do 
wydzierżawienia.

B liż szy ch  s z c z e g ó łó w ,  te j d z i e r ż a ­
w y  d o ty c z ą c y c h  u d z ie la  w ła śc ic ie lk o  
tego  m a j ą tk u ,  w e  L w o w ie  p r z y  u l icy  
M ą je ro w s k ie j  n r .  do inu  011*/, lu b  z a ­
rz ą d  d ó b r  w  m ie jscu ,  o s ta tn ia  p o c z ta  
„Z nloźcc ."  4910 2—3

W ypróbow any jako najskutc- 
3041 czniejszy środek 4 - 4

od bolu zębów,
który dla użycia ty lko powierzchownego, 
przed nnemi środkami ma pierwszeństwo, 
gdyż ma tę racjonalna korzyść, że przy 
użyciu or.egoż inne zęby się nie psują. 
Przez 3 lata istnienia swego, zjednał sobie 
ten środek Dra. M a r t i  n L e s a n i e u  r , 
wielką sławę, gdyż pomaga on od wszel­
kiego rodzaju bolu zębów, od fluksji, od 
reumatycznych cierpień, a nawet przy ze­
psutych zębach zaumiera nerw, i ból u s ta ­
je. — Dostać można ty lko u L u d w ik a  
E b e n b e i  s e r a ,  a p te k a rz a  w e  L w o w ie ,  i 
u pp . S c l ia i t te r  i S p ó łk i  w  R z e s z o w ie .
Cena iue Lwowie 1 złr., z  przesył­

ka pocztową 1 złr. 10 ct.

Odpowiedź na pytania!
Licznym listownym zapytaniom, jak d łu­

go zostanę we Lwowie, odpowiadam, że 
jeszcze przez pewien czas tutaj ordyno­
wać będę, potem zaś, czyniąc zadość usil­
nym prośbom Szanownych moich pacjen­
tów na przemianę jeden miesiąc we Lwo­
wie, a następny w Krakowie bawić będe.

Lwów d- 23. listopada 1866. 3)82 4—4
"CJ"jŁl o I ,  de it y s ta  z K r a k o  w a ,  po d  
1. 1. przy placu Halickim, naprzeciw ka­
wiarni p. Mullera,

E Zakupiwszy korzystnie
za gotówkę wielki zapas sukni,

sp rzedaję :

Cafe ubranie zimowe
za 20  zlr ,,

KOMPLETNE
Ubranie czarne salonowe

za zlr. 24,
S Z L A F R O K I

o ruztuaityeh barwach i na)gu-to- 
wuiejśzego kroju o«l 8 do 26 złr.

Tudzież wszystkie gatunki z naile- 
pszej i najmocniejszej materji su k n i  
■nęzkich. na każdą porę po z d u m i e w a ­
j ą c o  tan ich  c enach  w moim nowo 

otwartym
m a g a zyn ie  su kn i

L E O P O L D A  K E L L E R A
w  W ie d n iu ,  4023 2—3 

Stadt, Rothenthurmstrasse Nr. 3.1, Ntoek, 
gegeniiber dem Uiirsterzbischófliehen Pa- 

lais, Ecke  des Stefansplatzes. 
k f ł f r  Zamówienia z prowincji u sku te ­
czniają się najrzetelniej i najspieszniej.

PASTA i SYROP
z owocu arabskiego zwanego 

NASIĘ
p .  I >  o l a i  i g i* o r iI o i* .

50 lekarzy szpitalów paryzkich, profe­
sorów fakultetu medycznego poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa 
nad wszelkie inne dla wyleczenia k a ta ró w ,  
g r y p y ,  z a p a le n ia  g a r d ł a  i p ie r s i .

Raccahout arabskie
p. D e la n g re n ie r .

Środek ten potwierdzony przez paryz- 
k j  akademię medyczną, leczy słabości 
żołądka i kiszek, przyspiesza pow rót do 
zdrowia, wzmacnia dzieoi delikatne i wą­
tle, zabezpiecza od gorączki tyfoidalnej i 
chorób epidemicznych.

Dostać można w Paryżu na ulicy Ri- 
chelieu 26; we Lwowie w aptece p. P io t r a  
M ik o la sc h a :  w Krakowie w aptece p. B ru ­
n o n a  M icz y ń sk ie g o .  3013 4—18

L . 3iy2.

Uwiadomienie.
Stosownie do polecenia c. k. S ą ­

du powiatowego w Sądowej Wiszni 
z dnia 1. grudnia 1866, I. 3192 odbę­
dzie się na dniu 10. styczuia 1867 o 
10. godziuie przedpołudniem w Sado­
wej Wiszni, publiczna sprzedaż ap te­
ki po zmarłym aptekarzu ś. p. Teo­
filu Wojciechowskim pozostałej, a to 
nawet niżej ceny szacunkowej.
Od c. h. Notarjusza, jako sądowego 

komisarza. 4050 1 - 3  
Sądowa Wiiznia d. 11. grudnia 1866.

P. Cholewkiewicz,
YYTiedniu, YYeihburggasse Nro 4, (naprzeciw 
hotelu), przypomina się niniejszem Ro­
dakom. * 4051 1—3

Skuteczność
Syropu chrzanowego zjodem.

Syrop chrzanowy z jodem pp. Grimault 
et Cp., aptekarzy nadwornych księcia Na­
poleona w Paryżu, którego skuteczność po­
wszechnie jes t  znaną, wyrabia się ze soku 
roślin atit-skorbutycznyeh. — Zawiera ou 
w sobie jod w stanie kombinacji organ i­
cznej 1 uważany jes t za najlepszy środek, 
mogący zastąpić tran rybi — Doskonałość 
preparacji tego środka, skłania nas do przy­
toczenia opinii o nim najznakomitszych le­
karzy paryzkich, którzy go ciągle swoim 
pacjentom przepisują .

, Syrop chrzanowy z jodem je s t  środ- 
k ien  łagodu jm , niezawodnym i nieocenio­
nym w słabościach dzieci, nietylko uzupeł­
nia działanie tranu rybiego, ale i zastąpić 
go może w razie potrzeby ze zupełnym 
skutkiem.0 D r. .4. Cazenaoe, lekarz Szpitalu 
Sw. Ludwika w Paryżu.

n^yrop chrzauowy z jodem jes t bardzo 
pożądanym środkiem w leczeniu słabości 
skrofulicznych i limfstycznych. Przyjmują 
go bardso często z pomyślnym skutkiem 
w początkach suchot, jako środek uzupeł­
niający kurację Tranem .0 Dr. A. CKarrier, 
byiy naczelnik kliniki paryzkiej.

„Zawsze otrzymaliśmy pomyślny sk u ­
tek z użycia Syropu chrzanu jodowego, 
bądź na odnowienie krwi, bądź jaku uzu­
pełnienie leczenia suchot, skrofuł i l imf,-  
tyzmu, za pomocą Tranu .0 Dr. Farrol, au­
to r  dzieła „0 kuracji słab iści kobiet. “

„Syrop chrzanowy z jodem jes t  na j­
dzielniejszym środkiem na organizmy liuj- 
fatyczne. Widziałem rany skrofuliczne, k tó ­
rym niczem zaradzić nie było można, g o ­
jące sie nadzwyczaj szybko pod jego wpły­
wem. Widziałem dzieci, d itknione tuberku- 
łnmi na kościach, zupełnie wyleczone.0 Dr. 
Guesnard, lekarz szpitali paryzkich.

„Syrop chrzanowy z jodem, posiada 
wszystkie własności Tranu, prócz nieprzy­
jemnych smaku i woni.0 Dr. Guibout, lekar-z 
szpitali, prezydujący wTow. lek. paryzkich.

„Syrop chrzanowy z jodem pp. Gr;- 
mault et Cp. zawiera na sto jodu, w sta­
nie kombinacji organicznej, podobne; do jo ­
du, jaki się znajduje w Tranie .0 Dr. Kle- 
czyński, profesor chemii, biegły przy sądach 
wiedeńskich. 4030 1—8

i MYDŁA LEKARSKIE l
sporządzone podług zasad chemiczno farmaeeutycznyh, jak  najstaranniej i najsu­
mienniej sprawdzone wielokrotnerai próbami umiejętnemi, tudzież praktycznem uży­
waniem mogą być zalecone panom lekarzom i publiczności szukającej pomocy w

12 następujących gatunkach:
Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cnt. w. a. 
Mydło maziowe na łuszczenie skóry . 35 

„ z tłuszczu wątrobianego przy
chorobach trawiących • • 35 

„ żółciowe na zanieczyszcz skóry 35
„ siarkowe na wyrzuty naskórne 35
„ rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających .................................35
„ Benzoe na suchość skóry . ■ 40 

W załączonych instrukcjach podają się rozmaite sposoby, jak iem i te lekar­
stwa można w sposób najstosowniejszy użyć, tudzież różne rodzaje jakiemi w sku­
tek ich praktycznej formy mydełek można podwyższyć icli wypróbowaną dawną 
skuteczność; gdyż kształt mydełek ułatwia nietylko chorym użycie skutecznych 
środków zewnętrznych, lecz nastręcza także lekarzowi gruntuwniejsze i powsze­
chniejsze użycie tychże środków.

Mydła lekarskie sprzedają się tylko w tabliczkach wagi 2 '/, uncji, 
i są po obu końcach oprócz 'urzędowej etykiety, także znakiem tu 
przytoczonym opieczętowane.

Jedyny skład dla Lwowa znajduje się
w  aptece Z yg m u n ta  R u k era  daw niej T om ank a;

w  J a r o s ł a w i u  w apt. Józ Robina, w  P r z e w o r s k u  w apt. Feliksa Switalslciego 
w  Itz e sE o w ie  u Ign. Scliaitter,a i Spółki i w S t a n i s ł a w o w i e  w apt. Steehera

Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cnt. w. a.
Mydło jodo-potasowe na szkrofuły . 55

„ grafitowe na chroniczne cier­
pienia s k ó r y ...........................35

„ terpentynowe na sparaliżowania 35
„ kamforowe przy reumatyzmach 35
„ siarko-jodowe na zadawnione

w y s y p k i ...................... .....  . 45
amoniakowe na stwardnienia . 35

ObYY^aroYyane p r z y w ile ja m i i u ż y w a n e  n a  d w o ra ch  c e sa r sk ic h , k r ó le iy s k i cli i k s ią ż ę c y c h  !

Med. Dr. BORCHARDTA
aromaty ezno-Iekarskie

m ^ c l N  >  z i o ł o ^ w e  9

F e n a
i«pleciętow*P«go

o r y g in a ln e g o
p a k le c lk n

|d o  upiększenia i czerstwego utrzymania płci, środek od wszelkich nieczystości skór I  42 ct. 
nych, również używany z wielką korzyścią w kąpielach.

jjz wywaru najlepszej kory chiny, i olejków woniejących ku zakonserwowaniu i upiększeniu włosów

rjBwmDM 
&.0ELJS i

Dra HARTUNGA
olejels z Łcory chlny,

i olejków woniejących ku zakonserwoi 
(Flaszeczka opiecz*etowana 85 centów.)

D r a  HARTUNGA
POMADA ZIOŁOWA

pobudzających, p ożywnych soków i ingredjencji roślinnych na wznowienie i wzmocnienie porostu włosów. (C :na  s ł i i k i S )  c.( 
Powyższe ar tykuły  sprzedają po stałych cenach fabrycznych jedynie następujące firmy :

We Lwowie: a p t e k a  Z y s m  t l u k e r a  d  iwuiej T o m a n k a ,  J -  F. Kleina W dow a i Gebhurdł, B o n ifacy  M iller . 
F r y d .  S ch u h u l ,  a p t e k a  A. Berlinem dawniej L m e r ł  i P i o t r a  y iik o łn sch n ,  jako też :  .

W  Bi t le j pp. J . Berger i L. Sehwanzer, w  B o ch n i  p. Paweł Niedzielski, w  B ro d  ich p. Ewa K o r n f e l d  i t r ,  Go- 
moliński apt. pod złotą koroną, w  B rz e ż a n a c h  p. B. Fadenheclit, w  U aczacz ii  Kodrębski et Kercel, w  C z e r n io w c a c h  pp. Ig  
Schnireh i J. Różański,  w  C z o r lk o w ie  p. M. Franke], w D r o h o b y c z u  p. J .  Rosońheim, w  G o r l i c a c h  p. W. Kogawski apt 
w G ró d k u  p. Tomaszewski apt. w G ry b o w ie  p. A. Moszczyński, w J a r o s ł a w i u  p. Józef Rohm apt. , w  K a l is z u  p. ,3. Hil- 
denbrnnd apt. w  K ę ta c h  p. G. Streya, w  K o ło m y i  Joe l A dlers te in ,  w  K o p e c z y ń c n c h  p. X. \Vierzchowski apt. w  K r a ­
k o w ie  p. J .  Bartl, w  L is k u  p. R. Barański apt. w  M a n a s te r c y s k n c h  p. J. Lipsehiitz, w  M lk u liń cnch  apL s t-  Międ licki, w  
M y ś le n ic a c h  p. F. Sendler, w  N o w y m  S ą c z u  p. Ig. Gar,an, w  N o w y m  T a r g u  p. K. Laur, w  1’r z e m y ś lu  p. E . Machulski, 
w  P r z e w o r s k u  p. F. Switaiski apt. , w  H o d o w c a c h  p- K. Teiohmann. w  R z e s z o w ie  p. Ig . -Schaiter i Spółka, w  S a d a u ó rz e -  
p. A. St. Bursa, w  S a n o k u  p. J .  Zarewicz, w  S a m b o r z e  p. A. Kromer, w  S e re c i e  J . Dempniak, w  S ę d z is z o w ie  p. J .  K o­
wnacki, w  S k a la c i e  p. YV. Dietz, w  S o k a la  p. A. W. Grot, w  S ta n i s ł a w o w i e  p. F .  Steeher apt., dawniej Tomanek, w T a r ­
n o w ie  p. J. Jahn i Henr. Koy, w  T a r n o p o lu  p. A. Morawetz i W alenty Staehiewicz, w  T u r ę e  p. A. Gzymiański,  w  YVa- 
d o w ieo ch  p. F. Foltin, w  Z a le s z c z y k a c h  p. J .  Kodrębski, w  Z ło c z o w ie  p. A. Gottw.ald, w  Ż ó łk w i  p. R. Barbag, w  Ż n-
ra w n ie  YV. Postępski. ' *  £105 8—13
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